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Czy możliwem jest by uciekł ten, który nie znał co tó strach na polu bitew?

OBAWY GENERAŁA.

Warszawa, 13.8 (Tel. w l.) W rozmowach na 
temat tajemniczego zniknięcia generała Za­
górskiego bierze się pod uwagę, że generał 
Zagórski posiadał wielu osoh’s+ych wrogów 
i że w czasie swego pobytu w Warszawie, 
zwolniony z więzienia na pogrzeb swej matki 
w rozmowie z rodziną nie krył, jż poważnie 
obawia się jekiejś prowokacji po uwolnieniu 
go z więzienia.

W rozmowach zestawiają dalej następujące 
dwa terminy i okoliczności. Otóż pierwszą 
wiadomość o zniknięciu gen. Zagórskiego, 
według dotychczasowych informacyj otrzy­
mały władze ze strony rodziny jego, która w 
niedzielę dnia 6 b. m. rano, zaczęła interwe- 
njować u wszelkich władz wojskowych, ce­
lem dowiedzenia się, gdzie się podziewa gen. 
Zagórski, który po 12 godzinach pobytu w 
Warszawie z rodziną się nie widział.

Tymczasem rozkaz prokuratur)' wojsko­
wej nakazujący poszukiwanie gen. Zagór­
skiego nosi datę 10 sierpnia b. r. i w dniu 
tym żandarmeria wojskowa i policja, jak po- ' 
daje komunikat oficjalny M. S. Wojsk., roz- ■ 
poczęła energiczne dochodzenie.

Je t rzeczą ciekawą, że rozkaz prokura- | 

tury nosi datę o 3 dni późniejszą od daty 
pierwszego zawiadomienia rodzimy o zaginię­
ciu generała.

ZEZNANIE P. ZAGÓRSKIEJ.
Warszawa, 13.8 (Tel. wl.) W ubiegły piątek 

prokurator wojskowy pułkownik Kaczmarek

6-cio kl. Liceum Żeńskie S. Pod ka jo we j
(z Drawami szkół państrfowvc i)
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Zr.mach stanu w Portugalji.
RZĄD. OPANOWAŁ SYTUACJĘ.

Wiedeń, 13-8. (A W.) ..Ncuc Freie-PrfMse" ną.
donos z Lizbony:*  Wczoraj przed polu li Li ni i ..Noues Wie.ier Abe obiat f‘ donosi. ze w 
usiłowa.: o dokonać rewolucyjnego zamachu ■ zamachu brały udział także żywioły komu- 
państwowego, który jednak został stlumio- ! nlstycznc. W Lizbon ę i innych miastach 
ny. Rztpl jest panem sytuacji. Stanowczo przeszło do walk ulicznych. Po-tawa wojaka 
większość a-rmji stoi za prezydent-ini Ca rwo- nile wszędzie była pewDa.

OBRADY PAŃSTWOWEJ RADY 
SA MORZĄ IX) WEJ.

Warszawa, 13-8. (PAT.) Dnia 12 bm. a j 
częściowo i 13 bm. w sa-W ko 1 erekcyjnej Mi- / 
iróterstwa *praw wewnętrznych toczyły się 
posiedzenia państwowej rady samorządowej. 
ro~:edzenir zagaił w.e< minister t^prąw we­
wnętrznych dr. Jaroszyński, w-kasując na Jo 
nioslość roli państwowej rady (samorządowej, 
.jako organu opiujodawoaego Rządu, ważniej 
w dziedziife budowy : ulepszenia samorządu 
polskiego.

WIZYTACJE WIĘŹNIÓW.
Warszawa, 18.8 |PAT) Wiccminieter epra- 

wc.łi wróci p. Car przt-pic-aadził podoza.- I 
t-wego urlopu w.zytac.e wszystkich większych* 
zakładów więziwnych -w Małopo-bce a mia- 
i • < i-c ie w KT ak o w: e, V,7 iśi i ic z u, Ta-ro o wie, 
Przemyślu, Lwowie i Drohofoyoz-u.

RADA LIGI NARODÓW.
Warszawa, 13-8. (Tel. wl.) Skład delegacji 

polskiej na jesienną eesję Rady Lgi Naro­
dów ustalony zostanie w przyszłym tygo­
dniu. Przewodniczyć delegacji’ będzie mkd- 
eter Zaleski.

Na porządku obrad Rady Ligi znajdują 
tlę dwie kweśtje bezpośrednio dotyczące 
Polski: sprawa przewozu aniuffeji dla Pol­
ski przez Gdańsk i sprawa portu lotniczego 
w "'Gdańsku.

JUBILEUSZ STRESEM ANN A.
Berlin, 13-8. (PAT.) W dniu dzisiejszym 

minister Stresemann obchodził 4-tą roczn.eę 
objęcia urzędtj spraw zagranicznych. Kan­
clerz Mars wystoeował z tej okazji do mi"i- 
ebra Stres-emanna depeszę grat-ulaeyjną, w 
której oświadcza, że okres ten w hitstorji Nie 
mieć związany jest z imieniem minósbra Stre- 
semanna. Rząd niemiecki ma nadzeję, że dzia 
łalność nńnietra Surese-manua uko-rowaną zo­
stanie sukceeami na rzecz 'narodu nienfec- 
kieco i niemieckiej ojczyzny

SPISEK.

Lizbona, 13-8. (PAT.) Zanmch stanu, doko 
nany został w następstwie mianowaaa puł­
kownika Pą-ses Souza, uważanego za czło­
wieka lewicy, wiceprezesem rady ministrów 
Mianowicie inni członkowie gabinetu Carme­
ny. należący do prawicy, uknuli w związku 
z tą nominacją spisek i wtargnęli wczoraj do 
apartamentów Canńony, zmuszając go pod 
groźbą pięści i rewolwerów do odwołania no-

PRZEBIEG WYPADKÓW.

|
wtargnęło 3 oficerów, którzy ' dyrektora bibljotck; narodowej usiłowali wy

Lizbona, 13-8. (PAT.) Według ostatnich 
wiadomości ruch rewolucyjny w Lizbonie roz 
począł źnię wczoraj rano. Przebieg wypadków 
był następująey: Rano do sali posiedzeń ra­
dy ministrów
wręczyli prezydentowi pisma, domagające się 
w silnych słowach dymisji rządu. Jeden z 
tych oficerów porucznik Sunnen-to nalegał, 
aby minister spraw wojskowych przyjął po­
wziętą przez grupę oficerów decyzję, doty­
czącą zmiany w rządzie. Gdy minister żąda­
niu temu odmówił i oświadczył oficerom, że 
są aresztowana, porucznik Sarmento zaczął 
strzelać z rewolweru w stronę członków rzą 
du, przyczem raniony został sekretarz mini­
sterstwa finansów. Kula przeszyła także u- 
branie ministra sprawiedliwości. Prez.ydent
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Gdańsk dalej prowokuje.
ECHA ZAKAZU ŚPIEWANIA

Gdańsk, 13.8 (PAT) W związku z zaka­
zem wydanym przez senat wolnego miasta 
G—liska, zabraniającym śpiewania na obsza­
rze wolnego miasta polskiej pieśni „Roty", 
prezes koda pofetkiego sejmu gdańskiego dr. 
Moczyńrki zgłosił niedawno w sejmie interpe 
lację. domagając się od senatu wyjaśnień a 
w tej sprawie.

Na interwencję tę sonat ocfpowiedział, że 
zarówno treść jak i tendencja tej pieśni zwra 
cają się wyraźnie i v" *;.czni«  przeciw Niem­
com.

Ludność niemiecka -wolnego miasta. uważa 

dokonał przesłuchania krewnej generała p. 
Ireny Zagórskiej, która stwierdziła, że gene­
rała widziała poraź ostatni na pogrzebie jego 
matki.

P. Zagórska prosiła pułkownika Kaczmar­
ka o ułatwienie jej widzenia się z majorem 

mjtacji wiceprezesa oraz do utworzenia ga­
binetu prawicowego. Buntownicy odnieśli tył 
ko chwilowy sukces. a-lbo-wbm zostali wy- . 
parci z miasta. W Lizbonie panuje poraądctk, | 
jednakże rząd uważał za konieczne wycofa­
nie się na lotnisko Amadora koło Lizbony. 
Polączeunti telefoniczne z Apo-rto są przer­
wanie.

republik: rzucił sę wówczas na ofcerów. I’o- 
rucznk Sainiento zdołał jednak zbiec i are­
sztowany został dopiero w chwilę później, | 
Dwaj pozosta-ii oficerowie w towarzystwie * 1 

musić Ha dyrektorze drukarni państwowej, 
która wydaje „Dziennik urzędowy", wydru- j 
kowanie dekretu o dymisji rządu i mianowa­
niu dyktatorem komendanta Filomeno Cama 
ro, przywódcę ruchu rewolucyjnego. Dyre­
ktor biibljotck: narodowej został uwięziony. 
Wielu oficerów usiłowało zbuntować poszczę 
góknę pułki. Usiłowania te jednak okazały 
się bezskuteczne. Rząd na wszelką ewentual- • 
ność zgromadził siilne wojska na lotnisku A-' 
madora. Według ostatnich don esień, w t- 
łym kraju panuje spokój.

„ROTY" W GDAŃSKU.

tę pieśń za pewnego rodzaju rozmyślne wy­
zwanie. Wobec tego, iż śpiewanie tej 'leśni 
groziło niebezpieczeństwem zakłócenia pu­
blicznego porządku i spokoju senat wolu-go 
miasta uważa za konieczne zakazanie jej 
śpiewania.

W związku z tem podkreślić należy, że g.- 
nat. wolnego mia-ta, który z taką stanowczo 
śc'ą wystąpił przeciwko pieśni polskiej, do­
puszcza bez^żednych przeszkód do śpiewania 
prowokacyjnych pieśni niemieckich i pnis­
kich w rodzaju „Siegreich wollen wir P__ n
schlagen".

Wenda adjutantem marsz. Piłsudskiego, któ­
ry odwoził generała ZagórskiegofxZ dworca 

Mimo usilnych starań p. Zagórskiej majer
Wenda, jest wciąż nieuchwytny.

l.l-CO ZŁOTYCH NAGRODY.
Warszawa, 13.8 (tel. wl.) W sprawie taję 

ninuczego znikiMęcua generała Zagórskiego 
krążą nadal p zeróAie wersje.

W ‘prawie tajemniczego samochodu, z au- 
tokolumny w Belwederze, każde pismo poda 
je coś innego.

„A B C" naznaczyło 1.G0U zi. na^ruuy zq 
wykrycie miejsca pobytu generała Zagórskie­
go.

1 owaźne przeds ębior3two w r.a- 
towicac , ooszukute od I X. b t.

stenogr-iujacej biegle pu i
piszącej bezbłędnie i szybko na 

maszynie
Zgłoszenia t\Uo sil wykwad 

liluwirych (nie początku ącvch) 
pud .Rutynowana uu riuiutu 
cji tego ; 54

NASTĄPI WE WRZEŚNIU.
Warszawa, 13.8 (AW) Korespondent pa­

ryski A B C dowiaduje się podobno z źródła 
miarodajnego, że przygotowania do polskiego 
lotu kapitanów Izikowskiego i Kubali posu­
nęły się już tak daleko naprzód, że w dniu 
10 w.ześaia b. r. zapadnie ostateczna decyzja 
co do raidu transatlantyckiego.

Wspomniana odbędą lot samolotem marki 
Amlot zaopatrzonym w jeden motor.

REPREZENTANT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
NA ZJEŹDZIE DOWBORCZYKÓW.

Warszawa, 13.8 (T^i. wł.) Miii e-tcr *pra.w  
woi-kowych marśz. Piłsuttefci poruczyl gon. 
Koijarze-w-kinnu jako •wicemin rt-rowi tpnaw 
wojłokowych wz ęcie udziału w z eżdzie JDów- 
bo-K/.yików w Wilnie -w chara klerze swego re 
pre?eiHania.x

URLOP MINISTRA CZECHOWICZA.
Warszawa, 13.8 (Tel. wł.) Minir-ter skarbu 

Czechowicz rozpoczął urlop wypoczy nkowy. 
Równocześnie korzysta z urlopu wlceminkiter 
Góra. Kierownictwo Miirróterstiwa skarbu o- 
bjął nowo mianowany wicemin «ter ekaiibu 
dr. Tadeurz G.rodyński, który w -nowym ciia- 
rak terze przecMa«wi -;ię dziś wieepremjerawi 
p. Ba-rtlowi.

5-Y  DZIEŃ CIĄGNIENIA 15-EJ LOTERJ1 
PAŃSTWOWEJ.

W 5-ym dniu ciągnień a 15-ej loter. i pań- 
ebwowej wygraiK- padły na następujące nu» 
mery:

51)00 zl. — 35559, 90300.
3000 zł. — 2207a, 32885, 96920.
2000 zl. — 78576. 90240, 103609.
1000 zł. — 2503, 24116, 46036. 77861,

97712, 103347

Stawki i mnisze wygrane nie umieezczo- 
ne w powyższym wykazie lgożna przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Lot-eiji Państwowej
J. lliawpk.cgo w So-nuwcu. ui. 3-go Maja 23. 
Ta urże uskutecznia edę za nr a y st-awt k itr 
lo*y  nowe.
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Po zniknięciu 

gen. Zagórskiego.
Sprawa tajemniczego zaginięcia ;gen. Za­

górskiego hic schodzi zc szpalt pism war­
szawskich. Komunikat Miabitetens^wa spraw 
wojskowych uspokoił Ołplnję o tyle, że zde­
mentował niesłychane doniesfeaiie ..II. Kur je­
ra Ood®:eiHego“. który ogłosił ouegdaj, że 
gen.. Zogórebi' nie został zwokwon^i-ff *być  
przytrzymamy jeszcze w więzieniu ma skutt^ 
doniesienia niejakiego p. Reuniera o rzeko­
mym pobraniu przez gen. ZSeói>kicgo łapó­
wek z firmy samolotów- pod Paryżem „De- 
geot“. Wiadomość ta jest wierutnem kłam­
stwem, gdyż — jak wyjaśnia komunikat Mi­
nisterstwa spraw wojskowych — gen. Za­
górski został urzędowo zwolniony z więzie­
nia w Widmie. A jednak...

Chociaż w komunikacie— pieze Rzew- 
pospolita" — podkreślono zarazem, iż zda­
niem władz wojskowych najprawdoipodob- 
•oicjszem jest samowolne ukrywanie się 
gen. Zagórskiego, to jednak i to nie jest, 
zbyt uspokajające ani przekonywujące. 
Nie wyjaś-a‘a- bowiem, dlaczego generało­
wi. którćSfco przeszło rok trzymano w wię­
zieniu wlaśnće (lila zapewnienia jego sta­
wiennictwa na sądzie, nagle damo tak bez- 
wzgięd ą i absolutną*  swobodę ruchów, dla 
czego przez tyle dni n.ie interesowano teię 
jego nestawienuictwi m i dlaczego do.pie7 
roi|X) czterech dudach rozpoczęto wreszcie 
poszukiwania. Nie wjóasuia komunikat 
także, dlaczego weróą wielu możliwych 
przyczyn tajemniczego zniknięcia wzięto 
pod uwagę tylko dezercję, nie. zaś inne moż 
liwośei, od woli generała zupełnie niena­
leżne.
„G-fos Prawdy” uważa za najodipowiedniej- 

sze porachować się z gen. Zagórskim, o któ­
rego dezercji pisze r.a pewniaka, rzucając po­
dejrzenie, że ucieczkę tę ułatwił mu brata­
nek generała, dyrektor amerykańskiej llnji 
„United States Line“ p. 8. D. Zagórski. W 
artykule wstępnym p. W. Stpiezy ustki przy­
pomina natomiast rozprawę ^dową gen. Za- 
gónskiego z marca Ub. roi u, na której p. 
Stpiczyńeki jako św: a dek oświadczył, że 

mundur Zagórskiego „jest od góry do 
dołu Ochlapany błotem moralnej zgnilizny 
i dlatego musi on zniknąć z powierzchni 
naszego życia, z szeregów wojska".
Chcąc odwrócić uwagę od tajemniczego 

zniknłęeóa gen. Zagórskiego, „Kurjer Poran­
ny wszczął alarm. że część prasy chce czy­
nić z gen. Zagórskiego legendamnego boha­
tera -narodowego. Zarzut to śmieszny, bo nie 
choda-i tu o osobę gen. Zagórskiego. lecz o 
skandal jego tajemniczego zulknięęia.
Najpraktyczniej w tych okolicznościach zro 

bił .;Ex.pre-e Porańmy". Nie zadawalniając 
się komunikatem, zwrócił się do słynnego ja­
snowidza inż. Stefana Ossowskiego, który 

oświadczył naszemu wysilaunikowi., że w 
sprawie gen. Zagórskiego zwracano się już 
do -niego z wielu stron, nie wyłączając na­
wet czynników oficjalnych., Otrzymawszy 
osta-tno kilka przedmiotów, należących 
do gen. Zagómkiego, między jur.emi sweter 
którym nosił niedawno generał, inż. Ostro­
wiecki wprowadził się w trans i zdołał wy­
wołać w pamięci obraz gen. Zagórskiego 
w okolicznościach, wśród których gen. Za­
górski znajduje się w obecnej chwilli. Opi- 
nję .swoją inż. Ossowiccki spisał i złożył 
w zamkniętej kopercie. Bliższych wyja­
śnień inżynier odmawia. Oznajmia tylko, 
że gen. Zagórski żyję i przebywa poza Pol­
ską. Opioija inż. 0'sowieckiego dowodzi, 
iż gen. Zagórski zbiegł z granic państwa.

POSTĘPY PRZEMYŚLU POLSKIEGO.
Warszawa, 13.8 (AW) A B C dowiaduje się, 

iż organizacje rolnicze przystąpiły przy po­
mocy kapitału zagranicznego do budowy wiol 
kiej fabryki maszyn i narzędzi rolniczych pod 
XVarszawą.

Kapitał zakładowy ma wynosić 5.000.000 
d cła rów.

r SAMOLOT POLSKI NAD KOWNĘM.
Kowno, 13-8. (AW.) W dniu 9 bm. około 

godz. 4 ukazał się nad Kownem, jak donosi 
prasa litewska, samolot potoki. Dowództwo 
litewskie zarządziło natychmiastową pogoń 
i wysłało w pościg za polskim aeroplanem 
szereg lotników ‘ litewskich, jednakże samo­
lot polski zdołał na czas się wycofać na te­
ry torjum Potoki.

KONFERENCJE POSŁA PATKA.
Warszawa, 11-8. (Tel. wl. W sobotę po-s-rf 

Patek odbył szereg konferecyj w Minister­
stwie spraw zagranicznych. Odjazd posła 
Patka do Metek wy nastąpi prawdopodobnie 
we środ<*. I

Litwini zaatakują Wilno
W CZASIE TEGOROCZNYCH MANEWRÓW

Wilno, 13-8. (AW.) W dniu 16 bm. roz}>o- 
ćzynają się ea pograniczu potokiem wielkie 
manewry airmji litewskiej, w których ‘weźmie 
udział pa.rę dywizji wojskowych. Korpus 
pierwszy ma za zadanie manewr strategicz­
ny w kierunku Święcian. celem zaatakowa­
nia Wilna od strony północno-wschodniej. 
Rówocześnio dywizja piccliOły będzie fonso- 
waiłia linję Wilijii, podczas gdy brygada kawa-

Stosunki polsko-gdańskie
W ŚWIETLE WYWIADU MINISTRA STRASSBURGERA.

Gdańsk, 13-8. (PAT.) Przed kliku dniami 
uka-zał się w tutejs-zej „Balttochc Prese" wy­
wiad z komisarzem generaMym Rzeczypospo 
litej Potelkiej w Gdańsku, p. Strassburgerem. 
poświęcony stosunkom połsko-gdanskiim. M- 
hister Strassbuirger poruszył w tym wywia­
dzie całokształt stosunków potoko-gdańskich 
przedstawił gospodarczy rozwój wolnego mia 
sta od czasu jego zespolenia gospodarczego 
z Polską, zobrazował obszerny program pozy 
tywnej i twórczej polityki Rządu polskiego 
w dziedzinie gospodarczej z uwzględnieniem 
interesów wolnego miasta, /Wreszcie naszki­
cował trudności stojące na drodze do zbli­
żenia i współpracy polsko-gdańskiej.

Wywiad ten nacechowany ścisłą objeiktyw 
nością i rzeczowością. wywołał w całej pra­
sie nćemieclko-gdańskiej bardzo silno echo.

Dzieoinikii ulemie cko-gdaitok‘.e z uznaniem 
podkreślają ten ustęp wywiadu ministra 
Strassburgera. w' którym wskazał on na dą­
żenie Polski, zmierzające do poparcia gospo­
darczego rozwoju wolnegb miasta, uważając, 
że na tej platformie można będzie bardzo łat 
wo dojść do zbliżenia i dobrych stosunków 
między Polską a Gdańskiem. Wywiad mini­
stra Strasslbitareira uważają pisma nicmieclko- 
gdańsikie za próbę wydobycia dyskusji o sto­
sunkach potoko-gdańskich na tory rzeczowe.

Z wielikicm zadowoleniean podkreślamy— 
piiszą dziali miki gdańskie o oświadczeniu mi­
nistra Strassiburgora — że także po stroniie 
polskiej' u%naje się. iż Polska potrzebuje 
Gdańska i że wszystko to, co dotyczy jago 
rozwoju znajduje zrozumiejcie i poparcie u 
Rządu polskiego. Słowa te uprawniają do 
nadziei, że przez ścisłe gospodarcze stosun­
ki oraz na tile wzajemnych interesów uda się
złagodzić i usnr.ąć przeciwieństwa, i tarcia,

Polska nie może tolerować
NADUŻYWANIA JEJ GOŚCINNOŚCI.

Warszawa, 13-8. (PAT.) P. minister spraw 
wewnętrznych wydał następujący komuni­
kat: Wierna zasadom tradycyjnej swej go­
ścinności Polska w graniicach swoich stosu­
je szeroko praw’O azylu dila tych, którzy te­
go potrzebują. Jednakże tak jednostki, jak 
i organizacje, korzystające z tego prawa mu 
szą stosować się do warunków w Polsce obo 
wiązujących i ustalonych bądź w drodze pra­
wodawstwa wewnętrznego, bądź w drodze 
umów i traktatów międzynarodowych. Na 
zasadzie tych traktatów Polska na podsta­
wie wzajemności zobowiązała się wobec Z. 
S. S. R. «nrje zezwolić na przebywanie na 
swem terytorjmm organizacjom, mającym na 
celu bądź walkę zbrojną z Z. S. S. R., bądź 
przygotowanie do obalenia drogą gwałtu u- 
strojii państwowego lub społecznego pań­
stwom do związku należących. Jeżek każdy 
obywatel podeki jeet obowiązany szanować 
-traktaty przez Potókę zawarte, to tem- 

Krakowscy włamywacze
NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH W PRADZE.

Praga (AW). Poi:cja praska unicestwiła, w
oetatniej chwili groźny zamach na skarbiec 
Banku Przemysłowego, aresztując przyłapa­
nych na gorącym uczynku trzech groźnych 
włamywaezy, jak się okazuje, pochodzących 
z Krakowa i tam już dobrze policji znanych. 
W skład saojk: wchodz: łm. in. Mieczysław 
Mękud, wytwornie noszący się dżentelmen z 
bfylńńtami na palcach, dalej Stanisław Ja­
worski, uchodzący za warja-ta wojennego ,u-

0RYG1NALNY WYPADEK.
Zaleszczyki, 13-8. (AW.) We czwartek o ; 

godz. 9 wieczorem tuż po przejściu pociągu | 
osobowego z Tarnopola do Zaleszczyk, sto- | 
czyłsię z 80 me io ’ ej wy okcścl z ( gro-nnym ’ 
hukiem <a toc kolejowy w odległości kilku­
set metrów od stacji Czortków ogromny’ głaz 
wapienny, objętości 60 mtr. sześć. Wypadek | 
tou miał miejtee w chwili, gdy pociąg znai- *

! lerji wspomagana przez eskadrę samolotów 
i będzie usiłowała przeciąć linię kolejową 
> Grodno — Wilno. Kontratak wojsk polskich 
] będzie maskowała. dywiiaja 5 piechoty. Na 
* manę wiry to zaproszono przedstawicieli za- 
| granicy, pTOcdcwsayetkiean przedstawicieli 
i wo jsko w ych Niem iec. Prócz tego '.obecni bę- 
| dą akredytowani w Kownie attache wojsko- 
■ wi.

it-tniiejąoe jeszcze na tle nairodowośoioweim w 
fitoeunkach poflskO-gdańBkięfa.

Pragniemy jpiszę „Dauziger Zoitung", aby 
wywody miaiht.ra St.rartd)uigera były wistę- 
pem do trwałego zbliżenia między Polską 
a Gdańskiem w myśl hasła rzuconego swego 
czasu przez ministra Strassburgera „Więcej 
gospodarki — mniej polityki".

Zacytowane artykuły prasy niemiecko- 
gdańskiiej dowodzą, że spokojna i rzeczowa 
poilityka prowadzona przez Rząd potoki i je­
go ne.prezenta.nta w Gdańsku genyrałncgo ko- 
mii-arza Rzeczyipo&pcilitcj, oparta -na ściksłem 
poszanowaniu traktatów, owiana życzliwoś­
cią wobec .wolnego urasta zacznie znajdować 
zrozumienie i uznanie w kołach ludności 
gdaitskicj. Kola te, które wyemancypowały 
t-iię. z pod wpływu skrajnego nacjonalizmu 
niemieckiego, a zwłaszcza sfery gospoda.rezo 
dochodzą do przekonania, że polityka Rządu 
polskiego ma na oku istotnie gospodarcze in­
teresy wolnego miasta i jego rozwój i w żad­
nej mierze nie dąży do uszczuplenia praw 
wolnego miasta. Je>dyn:e organ nacjonalistów 
inicmiecko-gda.iiłsklich „Dancager Allgemeine 
Zeltung" wyraża oburzenie z powodu wywia­
du z p. ministrem Strassburgerem, nazywając 
wywiad ten mieszaniiem się w wewnętrzne 
sprawy .wolnego miasta. Oburzenie to jest je­
dnak zrozumiałe, gdyż oświadczenie general­
nego komya.rza Strassburgera 'wytrąciło i a- 
cjonaliistom niemieckim najważniesjzy ich 
atut, jakm dotąd operowali, w stosunku do 
Poldki, a jn-ianowiecie straszenie ludności 
wolnego miasta Gdańska Polską i jej nzeko- 
merni dążenrami zmierzającem! do polonizacji 
jwolnego miasta.

bardziej szanować je po winien ten, kto, nie 
będąc obywatelem polskim, korzysta w niej 
z prawa azylu. Tymczasem doszło obecnie do 
wiadomości RzĄdu polskiego, że niektóre je­
dnostki i organizacje, korzystające w Polsce 
z prawa azylu, nie uwzględniają w działal­
ności swej zasad dla Polski obowiązujących 
czem stawiają Rząd polski w położeniu, mo- 
gącem wywołać nieporozumienia i komplika­
cje na terenie stosunków międzynarodowych. 
Rząd potoki pragnie wicinzyć, że o ile wypa­
dek podobnego 'nadużywania prawa azylu 
zdairzył się w istocie, to wypływał on z nie­
dostatecznego uświadomienia sobie powyż­
szego stanu rzeczy przez osoby lub instytu­
cje zainteresowane. Rząd jednad czuje si^ 
zniewolonym do o^tinzeżonia z całą stanów-*  
czością, że podobne przestąpienia tolerowane 
być inie mogą i w praktyce pociągać będą za 
sobą niepożądane skutki, jalk rozwiązywanie 
stowarzyszeń i wydalanie winnych z Polski.

więziony w r. 1918 za zamordowanie szere­
gowca oraz Rudolf Oprych z Bochni, głośny 
i zuchwały włamywacz międizynarodówy, wy 
pus»czo>ny dopiero niedawno po odsiedzeniu 
5 lat kary w więzieniu za kradzież kasową. 
Wszyscy trzej włanny.wacze sprzykrzyli sobie 
mijwidoczniej teren polski i wyjechali na go­
ścinne występy do Pragi, gdzie zaraz wpadłi 
w ręce policji.

dowal się na stacji Czortków. W pociągu, 
który cudem niemal uniknął katastrofy, znaj 
iłowało się zgórą 150 pasażerów. Na miejsce 
wysłano natychmiast robotników kolejowych 
którzy rozsadzali głaz, wymienili znlszczo-ne 
szyny na nowe tak. iż w piątek popołudniuK 
uruchomiono już na linji normalną komunii- 
kację.

LEKARZ - DENTYSTA

M. Bitny-Szlachta
leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. 

Przyjmuje od 2 do 7 p. p.
Ul Małachowskiego nr 16, II plętio 

w SOSNOWCU. S'31-2

Echa Śląskie.
BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU.

Śląski Urząd wojewódzki komunikuje że 
w czasie od 3 do 10 siierpnia 1927 r. liczba 
bezrobotnych na terenie województwa Śląs­
kiego zmniejszyła eię o 580 osób i wynosiła 
47.785 osób. Z tej cyfry przypada na górnic­
two 19.867, hutnictwo 3.599, hutaiict/wo szkła 

' 8, przemysły: metalowy 2.975. włókienniczy 
I 148, budo wlany 737. i*apierowy  85, chemicz­

ny 11, drzewny 446, coramieany 171. Wy- 
kwalifikowanycli 'bezrobotnych było 1.248 
niewykwailTikowanych 15.285, rolnych 249, 
umysłowych 2.906, Uprawnionych do pobiera 
nia izflisiiiku było 28.425 bezrobotnych.

I TO MA BYĆ KATOLICYZM.
Dnia 28 b. m. przybywa na nienfecki 

Górny ślą-k ks. ka-ndynał Bertram, który 
weźmie udtział -w uiroczystościaeh 'jubiileuszo- 
wy-eh z okazji 50-cio lotni ilej roeanacy zaiłoiże- 
■niia parafji i wybudowania kościoła iw miej­
scowości Bobrek, gdzie nastąpi również po- 

| święcenie ix>p:er&:a Jego świętobliwości pa­
pieża Pilusa XI.

Następnie uda sóę ks. kardynał Bertram 
na ofojaizd całego okręgu gónniiczego i prze­
mysłowego. W Gliwicach katolicka organć/z-a- 
cja robotnie*  za urządza święto robotnicze przy 
wpjpółudziaie ks. kardynała. Cała ta podróż 
ma charakter propagandowy i widoczną jest 
tendencja pozyskania polskich raes zrobot- 
niczych na Śląsku niemieckim. Uprawianą 
jest również agitacja zachęcająca robotników 
polskich polskiego Górnego Śląska do wzięcia 
udziału w uroczystościach gliwickich.

Wiadomości ze sto'lcv.
KONFISKATA 5.000 KILO RYB WŁAS­

NOŚCI SOWIECKIEJ MISJI HANDLOWEJ. 
Komisja sanitarna bada‘ąc etan sanitarny pi­
wnic i magazynów firmy ,J<uryluk“ w ha­
lach targowych stolicy skonstatowała, że w 
pi'wnicach znajduje się 5.000 kilo ryb (sanda­
czy mrożonych) stanowiących własność so­
wieckiej m'sja handlowej. Ryby te wobec bra 
ku dpowiednóch chłodni uległy zepsuciu, wo 
ibec czego, jako nienadające się do użytku 
zostały skonfiskowane, a na-tępn-:e przesłane 
do aakładu utylizacyjnego na zniszczenie. 
Dodać należy, źe wspomnianej firmie już po­
raź trzeci zostały skonftokowane dość po- 
wmne transporty ryb, które również uległy 
zepsuciu.

100 CYGANÓW W PODRÓŻY PRZEZ 
WARSZAWĘ. Przez Warszawę przejechał 
oaegda; tran-iport 100 cyganów do Rumunji. 
Cyganie ci przybyli onegdaj do Warsizawy z 
Miosk-wy, skąd ich jako optantów rumuńskich 
wydalono.

ŁODZIĄ Z JEZIORA SERWY DO WAR 
SZA WY. Wczoraj przybyła do Warszawy 
łodz‘ą wycieczka hancerzyi z 2 warszawskiej 
drużyny harcerskiej im. Tadeusza Reytana 
(gimii. Zamoj-kiego). Obsada łod-zi w liczbie 
7 harcenzy • wyruszy la z miejsca oboizu sta­
łego drużyny nad jeziorem Serwy dnia 1 b.m. 
odbywając d-rogę (około 400 kim.) kanałem 
Augustowskim i jeziorami przez Augustów, 
następnie Biebrzą i Narwią przez Łomżę. 
Ostrołękę i Pułtusk, wreszcie — od Modlina 
— Wisłą.

ODROCZENIE BUDOWY POMNIKA W 
RADZYMINIE. Projektowane na dzień 14 
b. m. poświęcenie pomuika-kapllcy na cmen­
tarzu tw Radzyminie pod Warszawą zostało 
odłożone do drugie,' połowy wrezśnia r. b. 
Komitet budowy dokładał wszelkich starań, 
by uroczystość poświęcenia połączyć z obcho 
dem siedmioiletniej rocznicy obrony Warsza­
wy, ale wysiłki te natrafiają na trudności nie 
do pnze/jwyciężenia z powodu wyczerpania 
posiadanej gotówki.

10.000 ZŁOTYCH ZA PLAN ST AD JONU. 
Wareza.wskie władze miejskn ogłosiły kon­
kurs na budowę największego w Polsce eta- 
djonu <w Szczęśliiwicach, który ma być prze­
znaczony d'0 zawodów reprezentacyjnych. 
Pierwsza nagroda wynosi: 5.000 zł., II — 
3.000 zł., III — 2.000 zł. Zakupy po 1.000 zł. 
Termin nadesłania prac konliursowych upły­
wa dna 2 litopada b. r. Program i warunki 
konkursu można otrzymać w kancelarii Stów. 
Techn. w Wans-zawwe.
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Tajemnica.
(Oczekiwany od kilku dni urzędowy koniu- 

nd<at w sprawią tajemniczego zniknięcia gen. 
^górskiego ograniczył się w konkluzji do 
^ierdinenia, że „na podstawie dotychczas ze- 
bfanego materjału mógł prokurator wojskowy 
nabyć dostatecznego podejrzenia, że gen. 
^górski ukrył miejsce swego obecnego po- 
^.Vtu“. Oczywiście, że prokurator na pod ot a- 
""ie dotychczasowych informacyj mógł na­
brać takiego przekonania, lecz opinja publicz­
ną interesuje wątpliwość, czy gen. ZegÓTSki 
fiam z własnej woli ukrył miejsce swego po­
bytu, czy też przez jakieś okoliczności i siły 
zewnętrzne, od jego woli niezależne, został 
do tego zmuszony.

Otóż przypuszczenie, że gen. Zagórski z 
własnej woli ukrył miejsce swego pobytu 
czyli uciekł, względnie że ukryto go z jego 
wolą, wyd-aje się mało prawdopodobne. Prze­
mawiają przeciw temu następujące momenty:

1) Sprawa sądowa gen. Zagórskiego stała 
łn-dzo dobrze i był on zupełnie pewien 
pełnej rehabilitacji na rozprawie, której przy- 
tfpieszenia wciąż się domagał. Ucieczka w 
tym względzie zaszkodziłaby mu tylko.

*2) Gen. Zagórski nie posiadał, wyszedłszy 
z więzienia, żadnych papierów ani pieniędzy, 
nikt wbrew jego woli nie mógł go z życzli­
wości do ucieczki nakłaniać, a gdyby nawet 
przypuszczano tę ewentualność, to zmowa by­
łaby b. utrudnioną wobec niespodziewanego 
wypuszczenia w ięźnia na wolność.

3) Gdyby gen. Zagórski chciał uciec, to ja­
ko wypuszczony na wolność mógłby to u- 
czynńć znacznie łatwiej po kilku dniach i po 
przygotowaniu się do ucieczki.

Zastanawiającem również jest, że przy zwoi 
n:eniu gen. Zagórskiego z więzienia nie za- 
2bowa.no ceremonjału, stosowanego wobec 
innych więznów antokolskich. Gdy bowiem 
gen. Jaźwiński i gen. Malczewski zostali wy­
puszczeni dopiero po porozumieniu się z ba­
wiącym w Wilnie marsz. Piłsudskim, a gen. 
Rozwadowski uzyskał wolność dopiero po za­
meldowaniu się w Belwederze, to gen. Zagór­
skiego zwolniono przed zameldowaniem się, 
przyczem nie dano mu do podpLu dokumen­
tu, zawiadamiającego go o zwolnieniu, któ- 
rym ’ zwalniani poprzednio więźniowie anto- 
kolscy zobowiązywali się stawić na każde 
wezwanie władz i nie opuszczać granic kraju.

Jak pod a je „Gazeta Warszawska", gen. 
Zagó i ki opracował w więzieniu pamiętniki, 
które miał zamiar wydać. Byłyby one bardzo 
cennym przyczynkiem do pomszonej w mo­
wie kaliskiej sprawy „obcych agentur". Gen. 
Zagórski, który był oficerem austrjac Jego 
sztabu generalnego i w czasie wojny stał 
blisko austrjackiego biura szpiegowskiego 
t. zw. K.-Stelle, wriele wiedział o działalno­
ści tej instytucji, której akta tajemniczo 
zniknęły w listopadzie 1918 roku, o czem w 
swoim czasie opowiadał ś. p. hr. Skarbek.

Otóż waliza z temi pamiętnikami zginęła 
na dworcu Wschodnim, gdzie ją oddal do prze­
chowania gen. Zagórski po swojem przyby­
ciu z Wilna. Rodzi się więc domysł, że mo­
gło zależeć niektórym osobom, by znikła wa­
lizka z taką zawartością. 1 jest w łaśnie rze­
czą charakterystyczną, że z walizką stało 9ię 
coś niesamowitego, a śledztwo nie wyjaśniło, 
kto ten bagaż odebrał, stwierdzono tylko, 
że bagaż gen. Zagórskiego oddal do przecho­
wania jeden tragarz, a już po godzinie ode­
brał go z przechowalni ktoś inny, — jak 
skądinąd stwierdzają — mężczyzna w sile 
wieku z głęboką szramą przez praw ypoliczek, 
który miał rozmawiać z gen. Zagórskim bez­
pośrednio po opuszczeniu przez niego samo­
chodu na Krak. Przedmieściu.

Niewiadomo również dokładnie, jak się na­
zywał oficer, który eskortował gen. Zagór­
skiego do Warszawy. „Kurjer Czerwony" wy­
mienił k/pt. Miłatdowi-kiego, otrzymujący ze 
źródeł urzęd. informuje „Nerz Przegląd" kpt. 
Mflażewskiego, półurzędowa „Epoka" kpt. Mi- 
jakowstakgo, a w komunikacie urzędowym 
wogóte nie wymieniono jego nazwiska. Rów­
nież niemal dokładnych i zgodnych Łnfor- 
mocyj o aucie „Cadilłac nr. 24".

Jednem słowem w powodzi różnych do­
mysłów gubi się wątek tajemniczej historji 
gen. Zagórskiego, a opinja publiczna jest da­
lej zaniepokojona nie tyle losem więź­
nia antokoiskiego, ile szeroką a tajemniczą 
skałą możliwości, z których każda może się 
okazać smutną rzeczywtistością. Jeżeli Fran­
cja ma sensacyjną aferę Daudet‘a, to tam 
przynajmniej wiadomo, jaki jest jej rozmiar 
i cel. Nasza smutna sensacja wyrosła na pod­
łożu innych domysłów, które tak czy owak 
rzucają cień na stosunki w Polsce.

Mimów ol i przypomina się afera gen. Mal- 
czfiwskiefo. którezo bezprawnie uprowadzo­

no do składu desek na uł. Czerniakowską, i two sądowe. I mhnowoli społeczeństwo py- 
napad zbrodniarzy na posła Zdziechowskie- ’ ta się bezradnie:
go, którego wątku dotąd nie rozplątało śledź- | Gdzie my żyjemy? M. P.

W tych dniach odbył się ślub najstrszego syna regenta węgie/skiego Horthy^ego z księ­
żniczką Monsruelą Kawiolyii. Na ilustracji naszej wdzhny grupę szlachciców węgier­

skich z hr. Horthym w środku.

Wojna w obawie przed wojną.
INTERWENCJA ZBROJNA STANÓW ZJEDNOCZONYCH W NICARAGUI.

Na. światowej szachownicy poKtydznej 
czynione są obecnie doniosłe posunięcia, któ­
rych włiawciwe znaczenie uchodzi prawie zu­
pełnie uwagi powszechnej. Bacznie inatomiast 
śledzą za temi wydarzciirami sztaby general­
ne wielkich mocarstw, zwłaszcza morskich, 
są bo bowiem sprawy, pośrednio wprawdzie, 
ale nóe-wąhplifwńe odbijające się na przebiegu 
dyskusji politycznej.

Mianowicie, w1 miarę togo, jak rozbieżno­
ści poglądów wśród uczestników konferencji 
genewskiej zarysowały się z coraz silniejszą 
jaskrawością, w miarę tego interwencja zbrój 
na Stanów Zjednoczonych w Nikaragui sta­
wała się coraz energiczniejsza. Przejaw im- 
perjoUiisłycanej ekspansji terytorjaf.hej? By­
najmniej, jest to krok, podyktowany przede- 
wffzystkzini względami natury strategicznej, 
trocką .o bezpieczeństwo komunikacji wod­
nej pomiędzy dworna oceaniami: Atlantyckim 
i Spokojnym. Myiśi, dawno już kiełkująca w 
głowach polityków Waszyngton kich, traktat 
■bowiem zawarto jeszcze w 1914 roku, pray- 
znaje Stanom Zjednoczonym ^-ylącane pra­
wo budowy kanału mioilizy-orerii.iicznego'1 i 
dożywotniej oraz nwuiopoowej .mmi rzpoirzą- 
dzallności, zarówno handlowej, jak i woj-ko- 
wcj.

Ozy 'ii.ie jest to dowód przesadnej ostroż­
ności? Istnieje wszak już kanał Paiwifki, 
znajdujący się .pod faktyczną i ścisłą kontro­
lą władz cywili-o-milóta-mycii U. S. A. Nie 
musi ta jodyna dziś szosa morska być wy­
starczająca ani w’ normalnych czasach poko­
ju, ani tembardziej w razie wybuchu wojny, 
skoro rząd' Stanów Zjednoczonych ucieka się 
aż do interwencji zbrojnej, by utrzymać 
klucz, od tych nowych wrót w swoich tylko 
rękach. Taka wyższa racja państwowa wy- 
da-je się słuszną nawet francuskiemu admi­
rałowi Degouy, który wylicza kilka ważkich

Odezwa rodziny jen. Bema
W SPRAWIE UMIESZCZENIA SZCZĄTKÓW BOHATERA W KRAKOWIE.

Rotdż/iia. gem. Bema, którego zwłoki nwują 
byc przewiezione do Pok-kk za.prote f o wała 
przoę:‘wko uanieisźczcniu zwłok w Tarnowie 
i w tej sprawie ogłasza .następującą odezwę 
do komitetu sprowadzeń a zwłok gen. Be­
ma do kraju:

Sprowad-zence zwłok geperała. Bema z Tur 
cji do kraju, którein już przeszło od roku 
zajmuje’się zawiązany w tym ce.’.u Komitet 
w Tarnowie, stanęło na martwym punkcie z 
powodu braku funduszów : ma być podobno 
odłożone aż do jesie.ni, o ile nie dalej. Brak 
potrzebnych środków pieniężnych po'?hodz.i 
w pierwszej liinj; z tego, że Komitet zawią­
zany w prowincjonalnem mieście, pomimo 
najlepszych chęci nie jest w stanie ich ze­
brać. tembardziiej, że wymieniony Komitet 
uporczyw e obi&taje przy złożeniu zwłok bo­
hatera narodowego w Tarnowie, co nie od- 
powiadałoby i nie odpowiada pragnieniem 
aiiie-tyfliko żyjącej rodziny gen. Bema, lecz na- 
-pewno i znacznej części społeczeństwa pob 
skiego, gdyż wsławionemu 'bojownikowi o 
woUmość i niepodległość Polski należy s-ę 
du'tojn‘ej'7.e m ej<ce 'wiecznego spoczynku 
niż miejski ogród publiiczny.

' argumentów, usprawiedliwiających, jeg-o zda 
i iniom, akty fizycznej przemocy, popełniane 
• przez Waszyngton.
; Odbyte niedawno manewry amerykańskiej 

marynarki wojennej wykazały w sposób naj- 
zu pełniej przekonywujący, że kanał Panam- 
ski, jako zbyt wąski, nie może aib.-olutnie 
sprostać swojemu zadaniu, jeśli niezbędnemi 

j są szybkie przesunięcia większych sił mor­
skich z jedincigo oceai.u do drugiego.

Lecz przytoczyć .natęży — zsi admirałem 
Degouy — inuy jeszcze, o wiele realniejszy 
powód obaw, wyrażanych przez wojskowych 
rzeczoznawców. Pjwpnowadzo « ostątaro ba 
dania geologiczno stwierdziły, że gó~a Ou- 
lebra, u której pod-róża znajduje się kąniał 
Panaimski, zdradza wyraje skłonności do 

' obsuwania się i grozi kompletnemi zasypa- 
I niem tej sztucznej cieśniny morskiej.
| Z'bytoc.7> <m zaś chyba byleby szerzej roz­

wodzić s>ię .nad fatąlnemi d’a Stąnów Z-jcdno- 
! czonycli konsekiwcnc;jiaan: takiej katadiofy 
I w razie jednoczesnego — przygna.J.kowego, 
’ bib... umyefinego — wybuchu zatargu wojen 
ł nogo *a  tym, czy o>wym froncie wodnym. 
i\Ewepituai.ności' takie muszą mieć miarodajne 
’ czynnik.: waszyingtoik-ke na uwadze, gdyż 
I przebieg ostatniej konferencji genewskiej 

świadczył aż n-adto wymownie-, że era po­
wszechnego rozbrojenia nie jest bliska.

I Wkrótce więc spotka Nikaraguę lo- Pana­
my i Kuby, czyli słanie się wasalem potęż­
nej Republik- Pókiocno-Ameryk-aiisikiej. Po­
niesione przez skarb, z racji tej wyprawy, wy­
datki powetują sobie sowicie budincosanani 
nowojorscy, Nikaragua bowiem posiada 
•wsfjia.nifllo plantacjo kawy oraz kakao i jest 
das największym w świccie producentem 'ba­
nanów, których obywatele. Stan ów Zjodmoezo 
uych są najwięk zyrni konsumentami

. Dla. sprowadzenia zwłok wielkiego poety 
Słowackiego kraj znail®zi już fundusze, itoa- 
iez'ono też i miejsce w kryptach katedry na 
Wawelu, nieopodal od wodzów niepodległo­
ści nascej —- Kościuszki i ks. Józefa. Dla gen.

' Bema, który dla ukochanej przez siebiie Pol­
ski poświęci zresztą li -tytko formalnie — 
rzecz dla -iebie najbardziej świętą, bo wia­
rę przo.lków. wrota katedry, wawek-kiej mu- 
sz*ą.  pozostać zamknięte. Ponieważ jednak 
Wawefc poza kościołem, ma mury obronne i 
odwieczne wały, z których annały bifiy w 
nicprzyjac/óf Poi-ki, można byłoby znaleźć 
na jednym z tych wałów miejsce na grób 
dlla wielkiego wodza a-rtylerj: polskiej, sko­
ro wyłonify się trudności złożenia .prochów’ 
Gencr-ala w Ware&zawśe na forcie Jego Im.e- 
n‘a. Czyż na to mamy sprowadzać zwłoki^ 
Generała i daiekicij obczyzny, aiżefoy złożyć 
je w ipub.iczuym ogrodzie tarnowsk im, n e 
.nadającym się ze względu na swój charakter 
na miejsce wiecznego spoczynku bohateia 
■narodowego?

Gdyby przyiiammiej Tatnnów odgrywał u- 
kn.ś rzeczywstą. rolę w życiu Generała, hy- 
labv wówczas podstawa ustępować orze! żą

GENERAŁ ALEKSANDER AVERESCU, 
ł>yły premjer rumuński pociągnięty zostanie 
prawdopodobnie :do odpowiedz, alności sądo­
wej za nieprawne wydawanie pieniędzy. Oho 

o kwotę 2,800 miljonów lei.

daniem Tarnowian. Ale Tarnów to tylko wy­
padkowe miejsce Jego urodzenia, ta.k same 
•pnaiwie wypadkowe, jakim byłby okręt, na mo 
rzu. <na którjnm mógł On przyjść na.’ śwa»t. 
Ani przed urodaeulem Józefa Bema. an: po­
tem rodzina, jego nie miała żadnej ściślej­
szej łączności z tern m a-tem. Ojciec Józefa 
Bema był dz edzicem dóbr Gaj z Bryczyną 
Górną pod Krakowem: będąc przejściowo od 
■roku 1792 adwokatem Sądu szlacheckiego w 
Tarnowie, miał taiu z tej racji urządzony na 
swoje przyjazdy dworek, w którym też przy­
szedł na św at w 1^94 roku Józef Bem. Już 
w dwa łata totem, bo w roku 1?96 rodzice 
Jego pożegnali Tarnów na zamsze, zam e- 
nia-jąc go na bliższy od ich majątku ziemskie 

; go Kraków, gd^le ojciec Józefa Bema, aż do 
: 1809 roku zajmował podobnie, jak -w Ta-mo- 
‘ we stanow-iskę ądwokata Sądu szła chockie- 
| go. W Krakowie też przyszły generał pobie­

rał pierw:.-ze nauki i z Krakowa, wynt-zy] w 
j roku 1809 na pierwsze służby d.la Ojczyzny.

zaciągając się do szeregów ks. Józe'a.
tym czasie ojc cc jego nabył inne dobra., Słał*  
kowice, również w Ziemi Krakowskiej. Do­
bra Słalbkowice pozpetawały w-rękach najbliż 
s-zc.j rodziny Generała- do epoki powstania 
1863 roku.

I 
I
I

L tego widać, że -ziemia Krakowska, a nie 
t-a.rnow^ka i że Kraków, a. nie Taenów ma­
ją. wękr-ze prawo upominać się o gen. Be­
ma. Gdyby ktoś dowodził, że Kościuszko 
■po-wi'ir'en spoczywać w wiosce Merwzow- 
szezyźtide, a Iks. Józef w Wiedniu, dlatego 
że tam na świat przys-zł:, to -pomysł taki 
wydałby się zbyt dzawacznym, aby nad nim 
dy b li t ować. Dlaczego więc społeczeństwo 
ma dogadzać prowincjonalnemu egoizmowi 
w "iprawie s-prowadzen'a. zwłok Generała 
Bema?

Komitet tamnoweka' powinien zdać sobie 
sjprawę że adżw tu nie o uczczenie Ta-mowa, 
■lecz o uczczenie bohatera narodowego, a 
więc o złożeniu Jego zwłok tam. gdzie mej- 
sce jest po ternu na-jodipow ediniejsze. Cho­
ciaż jeden z .przedstawicieli rodu • gen. Be­
ma z iilnji zwanej węgiensiką, major Wlod-zrl- 
mta hr. Bem de Co»ba«n (jedyny z całej 
rodziny!) należy do Komitetu w Tarnowie, 
nic mógł on jednak d nńe może brać odpowie- 
dżialności za nas wsaystkiioh. Natomiast- dru­
gi członek rogu gen. Bema (z linji gafccyj- 
sikej),- n-lżej podpinany Władysław Bem, zaj­
mował od początku stanowisko opozycyjne, 
co do złożenia zwłok gen. Bema w Tarno­
wie i przewidując, że Komitet tarnowski 
bierze rzeczy ponad swe siły, uprzedził go. 
że tylko dla uniknięcia rozdźwięku ne wno- 
s>i prote-tu. w ra«zie zaś, gdyby do dnia 1 lip I 
ca. r. b. Kolii tet. tacrawski nie zebrał odpo­
wiednich fund-utszów. zastrzega sobie wolną 
rękę. Dziś my, n-iżeę podpisani, będący naj­
bliższą rodziną gen. Berna, n czem nie zwLą 
zani z Komitetem tarnowskim i ■zasadniczo 
pćzebiiwni myśli sprowadzenia zwłok Gonera 
ła do Tarnowa, zwracamy się do Komitetu 
krakoai kiego n prośbą, by On, póki czas, 
zećbciał wpłynąć łącznie z nami na opnję 
całego społeczeństwa, w kierunku uczczenia 
wielkiego wodza i bohatera tiarodowegc 
miejscem spoczynku iw-ieczinęgo nie w ogro­
dzie publicznymi »w Tarnowie, lecz na pełnyn

. powagi królewskiej — Wawelu!

Odezwę tą podipsalło sześciu żyjącyc-li j 
Polsce członków rodzny Bema: wnuk brfl 
ta st.ryj. Wład. Bem z Jasieńca, ostahńi p< 
tomek linji krakowi-kiej -p. Józef Bem, córic 

! siostry gen. Bema p. Stanisława z Twardzi 
| kich Butklewiczowa z Sosnowca, wnuk te 
' że siostry dr. med. Tadeusz Butkiewicz 

S^uowca, oraz pp. Fachiuetci z Warszawf 
. li<x<'Z4>w-ski z ŁubLna

2bowa.no
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Sensacyjna wizyta u Daudeta.
W JEGO SCHRONISKU, W KTÓRYM GO UKRYTO PRZED CZYNNOŚCIĄ WŁADZ FRANCUSKICH.

W paryskim „JournaFu" ukazał się i>n*te>r-  
r.ew p. Geo Ikwidon z nieuchwytnym dla 
władz francuskich p. Leonem Daudet. Treść 
niezwykłej reporterskiej przygody wzbudziła 
w Paryżu niebywałą sęreację i wywołała po 
lemikę, co do autentyczności całego wywia­
du. Ze względu na ogólne zainteresowanie 
przytaczamy opis pełnej dowcipu wyprawy 
p. Londona, nie wchodząc w meróbum odnoś­
nej polemiki:

„Przed świtem — czytamy — budzi innie 
ze s - u telefon, lecz błogosławię tajeaniwcze- 
mu ludzkiemu gło-owi, który tej nocy za po­
średnictwem drutu, ozwał się do mnie w te 
słowa: ..Lz/siaj ujrzysz go, bądź w pogoto­
wiu-•. Odgaduję natychmiast, że chodzi o 
Leonia Daudeta, przedmiot. zaciekłych poszu 
k/wań policji francuskiej, a niedościgłego ma 
rżenia wszystkich, którym rozprera. pierś żą­
dza niezwykłych repor tort kich trudów.

Nad ranem mały samochód, kierowany 
przez szofera, - amatora, niezmiernie zręcz­
nego sportowca, w tempie błyskawlczneto, 
zaczął obwozić mi ie po ulicach Paryża. Po­
pędził ze mną do Lasku Bajońskiego, nafetę- 
pn e ku Gwieźd-zie. po nagłym zwrotce wipa- 
dliśsmy na Pola Elizejskie. Mignęły przed o- 
czynia ulica R i roli, BastyJja. Kierowca nie­
ustannie spoglądał za siebie, badał, czy nas 
nie ścigają, wreszcie po niezłiezónych klu­
chach i kominkach — zataję przez jaką bra­
mę — wypadamy poza obręb Paryża.

Na gościńcu szofer zatrzymał się nagłe — 
kazał mi wysiadać, oświadczając: „Powra­
cam do miasta, pros-zę stać jak mur, tu pray- 
jadą po -pana44. — Chwila niepewność® i oc-ze- 
kiwanńa. — Wreszcie huknął jakiś silnik 
przedemną zatrzymał się, jakby wypadł z 
.pod ziemi, olbrzymi Auto-Bolid, model do 
którego wsiadają jedyni'© gotowi na śmierć 
fataiiści.

.Siadaj pan co prędzej — zakomendero­
wał nowy kierowcą i dodał natychmiast: — 
„Pojedziemy długo i daleko. Pakuj pan ten 
płaszcz na siebie, na głowę hełm i okulary44. 
Płaszcz nieprzemakalny i hełm bezpieczeń­
stwa zmienił mnie nie do poznaniu. Okulary 
były tak czarne, że nie widziałem świata.

.Teraz nic poznaj ę parnia — odzywa się 
mój towarzysz.

— „Ależ ja również nitc nie wldizę! — o- 
śmrelam się zauważyć.

— ..Tern lepiej, o to właśnie chodzi!4'
„Upłynęły długie godzimy szalonej jazdy. 

Czułem, że 'pędzimy poprzez nawałnice, sa­
mochód ślizgał się, to znów po zwolnieniu 
temi>a odgadywałem, że mijamy miasta. Nie 
widziałem nic, praeehodaąc jekiocizośnie cię­
żką próbę niewygody i cierpliwości', a jedy­
ną rowyiwkę ttamiowiłoinjcajiukuące hucacme 
silmika. Wreszcie zatrzymaliśmy się. .^to- 
że»-*z  pan wysiąść’4 — rzekł saofeir. Zdjąłem 
oikulary i choć światło dzienne raniło mnie w 
oczy, d©i»traegłem. ż*,*  znajduję s»ię wśród mi­
łego francuskiego krajobrazu^ polnego sło­
dyczy i delHratiWJgo wdzięku.

— Ja pozostaje na miejscu — rzekł szofer 
— udaj się Pan tą ścieżką i gwiżdż melodyj­
kę „Valen£!jr‘. Poidłem więc .ws-kiiaizną dw> 
gą- gwiżdżąc. ociwcoo „Valencję". Stąpałem -z 
rożkową podróżnika, nie lubującego się w 
jtidizie samochodowej w tempie 120 kim. na 
god-zl'i:ę. Nagle stanął przedemną jakiś mło­
dzieniec, również gwńżdżący „Yailencję44, a 
ująwszy mnie zii rękę, poprow-aidzii stromą 
ścieżyną.

0 jakiż praenwły damek, pokryty glicy­
nią i zielonem winem! Otwierają się podwo­
je — zapewnie dostrzeżono nas z wewnątrz.

Po chwili znała ziem się w sielskiej kom­
nacie, nilby jadalnia. Wysoki, barczysty, 
nieco szpakowaty ksiądz proboszcz dobro­
dziej przyjął mnie z uśmiechem. Po kilku 
słowach serdecznego powitania i uwadze, że 
przybywam w niepogodę. — bo już nawet 
nie ma pór noku — dobrodrfej znliiżył 
głos, jakby na« ściany słyszały i wynzeikł ta­
jemniczo:

— .„Daudet zaraz zejdzie, pracuje na gó­
rze, gosposią oznajmiła mu irańskie odwie­
dzimy44.

■ Na stole.leżały'dzienniki wzelikach odcie­
ni politycznych, a nawet „Humanóte44. „To 
nie na mój użytek, ale dla Daudeta44 — za- 
Enaczył ksiądz.

Odgłos kroków r.a scJ lodkach i ukaizuje się 
uiśmicchmięty Daudet odmłodiniały. rumiahy 
i czerstwy, jak człowiek, powracający z pól.

— .Otóż jestem we własnej skórze i ko­
ściach. Stwierdź pan, że nie. znajduję się za­
granicą, ani w jpjjwniiicy. — (J^ycłha na mnre o- 
ibliawa, aile ten etan rzeczy wyszedł mfi na 
zdrowie. — Jestem zbnodzień, ia którego 
połują, ale <uóe mam umy/i/wości. zbrodim- 
ezej. Nie dzieje się ze mnfj. tak. jak na o- 
brazie Prudhona „SprawicdF.wość, ścigająca 
zbrodniarza44, ale odwrotire, tu sprawiedli­
wość ściga sędziiego. Policję postawiono .na 
sbopfe wo.enn ej, cel cni u jęciu ojca niewzczęśli- 
•wego F'Jliqjika, aby go j ode ornie wtrącić do wię 
zienća. Oto cel ich zawziętości. Lecz mimo 
wszystko .nadejdzie dzień sądu. Opatrzność 
tak zrządzi. Powiedz im to... Dam to panu 
na piśmie44.

tuje: w sierpniu 1927.
Jednakże ksiądz pnobunouz nadchodzi i 

trzyma w dłomiach mały aparat fotograficz­
ny. .^Pozwól mi pan uczynić jnrę zdjęć, jest 
to moim nałogiem44.

Daudet zgadza się, ale okazuje scep­
tycyzm: „Takie zabawki zawodzą zaiwsize44. 
Dobrodziej dokonuje kilkanaście zdjęć, nie 
domyśiliaijąc się, że kHinze skonfiskuję dDa „Jou 
•mailuPozując przed objektywem, leader 
monarchistów rzuca pytanie:

— „Co słychać w Paryżu? Co tam z gło­
sowaniem ołkręgowem? A nagrodą Goncd- 
urtów? Na co zacłiorował ten biedny Robert- 
de Flens?‘‘

Następnie rozprawiamy jeszcze czas dłuż­
szy. Opowiada o procesie Filipa, o leczc- 
móu raka, o stylu Mereditb. Rozmowa z nim 
obfituje w oryginalno momentu niespodzia­
ne zwroty, toczy się wszechstronnie, a za­
wsze uroczo.

Żegnam się. Samojazd „Grand Sport44 stoi 
u progu, a w dodatku płaszcz, hełm, okulary 
i słota. RoajMMszyna- snę moje męczeństwo. 
— .Godziny mijają aa godjzinawi. Warkot 
silnika lin.ie kol... ‘

— „Zdejm pan okulary, znajdujemy się, 
jak sądzę, pod Paryżem44 — rzeki szofer.

Dwóch żandarmów przejeżdża ia rowe­
rach.

„Ozy tędy do Paryża?44
— „Prosto przed siebie44 — odpowiadają 

jednogłośnie słudzy Pandory.
Nie domyślają, się oczywiście, z jakiej wra­

camy wyprawy.
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Sukces żydowski.
SPRAWA „NUMERUS CLAUSUS".

Komisja roecz>oizinaw'ców przy komiteo*  
podit.ycznym Rady HKmaitrów na sesji czerw- 

| cowoj iw wzięła między intnemi uchwałę <ra- 
ptęipującą:
j sprawce nu-merus claus-us komis-,ja. u-
■ wata, że pray przyjmowa-nóu studentów do 

wyższych zakhulów naukowych nie mależy 
ł kierować się względami inarodiowemi lub wy- 
| znaniowemii i że należy wydać zarządzenia 
i Odpówiedniie, wpnowadzające te zasady w’ 

życr.e. Należy przyżem wydać je w takim cza- 
i sic, aby zreaLizoiwaniii ich w roku szkolnym

1927-28 ince nie stało na przeszkodzie44.

W zwiąraku z tą uchwałą pan minister wy*-  
. »rań religijnych i oświecenia publicznego o- 
? kólrniiikiiem do rektorów tzkół akademickicli 
} przyjMJimonał treść okólnika z dnia 20 wrze­

śnia 1926 roku Nr. IV SW-9840-26, za.zn.a- 
czająwgo, że ograniczenie liczby przyjmowa­
nia studentów — winno odbywać się ściśle 
według art. 86 ustawy o szkołach akademio- 
Jwch i okólinika z dn.ita 25 wrzeóća 1925 r. 
Nr. 10370—IV-25, stwierdzającego, że, prze­
widziane ustawą ograniczenie przyjęć nie po­
winno być uważane za ograniczenie procen­
towy liczby przyjmowanych kandydatów po- 
8zczególych narodowości lub wyznań.

Już obecnie w wyższych uczelniach pol­
skich miamy procenit żydów niewspółmiernie 
wysoki. Osta-bni okólnik p. mitniatra oświaty 
otwiera naoścież przed młodzieżą żydowsk? 
bramy polskich uczelni wyższych.

Nowa sekta i nowy „biskup44 
w Polsce

Pii ma donosizą, że w tych dniach pnzyją 
prawosławny biskup wileński Tcodozjusz na 
audjeneji „bwkuii^a44 Zielonkę, założyciela 
,ąx>lskicigo kościoła narodowego44 w Amery­
ce. Celem audjencji było omówienie „unji4’ 
tego „bśeśkupa4* i jego sekty z prawosławiem 
Asy-tował przy tern osławiony Huszno, któ­
ry jurż przed paru miesiącami przeszedł u3 
prawosławie.

DJa wyjaśnienia dodać należy, że Zielon­
ko n’e jost żadnym biskupem ale nwycząj- 
nym aferzystą, który wr Ameryce wykonzy- 
stu je ignorację i łatwowierność polskich' e- 
migrantów do swoich osobistych celów’. Pier­
wotnie należał do sekty Hodura. Potem jed­
nak pokłócił się z nim. założył swój własny 
niezależny kościół polski narodowy, a jakiś 
szarlatan (których wielu kręci s-ię^po „ziemi 
wotaośoi44) .Jiv-yświęe:ł44 go na ..biskupa’4. Od­
tąd j<**t  Zielonko w -talej ubojnie z Hodorem

Jeślli cerkiew praw’osławna pójdzie dalej 
dotychczasową drogą, to prócz Htis-nny i Zie­
lonki będzie mus'ała przyjąć jeszcze coś ze 
2 lub 3 „biskupów44 polskich z Ameryki, m. 
ni. niejalkiego ..arcybiskupa4- Mazura, który 
jest funkejonarju>zem banku, na niedzielę -zaś 
przywdziewa fiolety i „celebruje4* w prote­
stanckim zborze dla garści zbałamucony et 
Polaków.

Katolickie jednak społeczeństwo nie pow in 
no dopuścić do dalszego anarchizowania na- 
ezego życia religjnego. Mitel zm/usić Riząd ]e 
wystąpienia przeciw tolerowaniu szaUWcr^tw 
•ppspoFtych aferzystów których akcja nic, ab­
solutnie nic wspólnego niema z działaniem 
rclfgji.

Nie wolno w państwie katoPókiedi podmy­
wać fundamentów rellgjh przez wprowadza­
nie sekt, które początek zawdzięczają aferzy­
stom, a które eą ośm:eezemiem samej religji

ECHA LETNIE.

Rabka i jej zalety.
0 populair-ności każdego uzudrowiskaświad 

czy inajtepiej wzrastająca stale ilość kura­
cjuszy. Typowym przykładem tego jest Rab­
ka, gdzie frekwencja, kuracjuszy wykazuje 
wdzo zuacone postępy i, sądząc z danyęih 
•tatys-tyczizych, zajmuje przodując© sta.no- 
v.teko wśród uzdrowisk jwls-kich.

Wystarczy zaznaczyć, że kredy w roku 
925 przebywało w Rabce około 11 tysięcy 
KSÓb. w tym roku liczba kuracjnszy^-dosię- 
■ala 15 tysięcy.

Aby podołać zudaniu. zarówno ze strony 
airządu .uzdnowteko, jak również praedsię- 
iorezości prywatnej, czynione są wysiłki w 
iterauku zaspokojenia potrzeb, dotyczących, 
izedwszys-tkiem zapewnienia przybyłym da- 
iu nad głową i możności leczenia.
W związku z tern widać tu ożywio.ny ruch 
idowikny i w tym roku np. przybyło kiillka- 
uścw bu<lvnków. jnie»7x»ai(woh .przęsło 800 

. pokoi. His tor ja źródeł l-afoczaiii-kicłi sięga 
• pierwszej połowy 13 wieku, jednakże dopie­
ro przy końcu 19 stulecia, kiedy Rąbka sta­
ła się wła.-*.ością  dr. Kazimierza Kade.ua, za- 

{ezyna się jej rozwój, dzięki niezmordowanej 
! pracy właściciela^ Mianowicie wybudowano 

łazieniik'1, zaprowadzono ku!’iali’za.c’ję, wodo­
ciąg, oświetlenie elektryczne, rozległy park 

^itp. urżądzemitt i od tej pory rozwój ..Rabki 
- pos-tęjuije stale naprrzóU.

Rabka zawdzięcza swą pppułamość dwu 
'czyj-nikom: sohbnkoni jodobroonowym i gór- 
■skieniu położeniu.’ Pdłożona na wysokości 
549 ihtr, nad ’poz:oin<!ni moyfca, jMjsiada kli- 

,’iinat .podgórski, źródła zaś. zawierające sojaus 
jkę. jod i brom. śą. prżedwszystkiem. nieoee- 
jnior.e w chorobach wieku dziecięcego, po«a- 
itean są z dobrymi wym kami storowa-ue przy: 
zołaach, gruźlicy, krzywicy, złej przemianie 
irtatorji iitj>. śChorzeuikreh.
•Źródetl istuieje dotychczas 12, z których 

sześć aa pomocą wiencoń w tym roku wybiło 
zoWue sosnowieckie pnzedsńębiotiwtwo p. f. 
..Dwruckii i S-k* 44

Z irnządień lecaniczyeh zakihi-d posiada ła­
zienki solankowe pierwszej i drugiej kla^y, 
kąpiele gazowane, borowinowe, inliałato- 
rjum, zakład hydropatyczmy. Prócz tego 
rsithżeje zakład ortopedyczny dlia teczenia 
kwarc ów kami, ełektiyc^nością, gńnnnastyką 
leczniczą Rp. urządzenia. Do dys-poizycji ku- 
racjusizy prócz rozległego parku jest kasyno, 
dwie resiauracje, dwa korty tonieowe, place 
do gry w piłkę noaną, czytelnia pisań i bi- 
bljoteka Tow» Szkoły Ludowej, ciesząca się 
bitolzó dużą frekwencją, gdzie jednakże, 
prawdo-pod.obnre z braku środków, cyytelmu-y 
uskairżują się na tmudoośoi pray o-trzymyw.i- 
Tiiiu nowości z zakresu beletrystyki, gdyż 
czytelnia sprowa-deta tyliko jeden egzemplarz, 
co , a tu rai nie w stosunku do zaąx>trachowa­
nia jest oćewysiturczające.

Na brak rozrywek uskarżać siię nie można. 
.Plrócz dwa razy dzieiwde koncertującej do­
borowej o-rkżestry 13 p. p„ odbywają, się 
wszelkiego rodzaju za-bawy, codziei.ne dan­
cingi, no i odwiedzają uzdrowisko różne im­
prezy mmiej lub wiecej artystyczno.. Prawda, 

czynne jest także kino. Wogóle dyr. Adam 
Kaden nie szczędzi starań i zabiegów, aby 
kuracjuszy pod każdym względom zadowolić

Z uwagi na niezwykle dodatnie wymifci le­
czenia w Rabce wzelkiioh chorób dziecię­
cych, hśczba dzieci etanowi tu powabny od­
setek kuracjuszy. Plrócz dziatwy przyjeżdża- 
jąicoj z rodzicami, przebywa tu 'kilkunaście 
kouónji. dziecięcych., .przysytamych przez sa­
morządy, Kasę chorych i zakłady naukowe

Zauważyć trzeba, że Rabko, zdobywa so 
'bie szczególne wzięci wśród mieszkańców 
naszego Zagłębia i G. Śląska, z tych bo-wicm 
miejwowośei. przybywa tu coraz większa 
iHość osób, a żb wogóle źródłu rabczańskie 
zaczynają zdobywać sławę europejską, świad 
czy wzrastająca llcaba gości zagrainćcanych, 
miairowreie z Oe&boskrwaojŁ, Jugo^awji, 
Francji, a nawet z Nremrec, akąd pnof. Czer­
ny z Berlina kieruje stale zwiększający się 
zastępy imejentów.*

Tak wi.jejwięo&j, w gnfczych aary^eik 
wygląda ,,opis“ Rabki.

te. d. iu)

Kade.ua


^AŁFjiOPNty. — n;eażter.a. dnu id'śwnpr.ęa i ten rowu.

NhoHowieuzialne wystąpienia
ECHA WYBORÓW GMINNYCH.

Podczas niedawnych wyborów na terenie 
powiatu Będzlń-kiego do rad gminnych. so­
cjalistom najwięcej -zależało na zdobyciu 
zwycięstwa w gmi.ie Olkusko - Siewierskiej, 
jest to bowótan duża i bogata gmina, co uła­
twiłoby socjalistom gospodarkę oraz umożli­
wiłoby przeprowadzanie zbawczych ekspery­
mentów. Nadizioje i wysiłki całkowicie za­
wiodły, gdyż socjaliści ponieśli całkowitą po 
rażkę. nie mogąc więc przeboleć zawodu, 
wnieśli protest do starostwa przeciwko nie- 
fo.-malmie jakoby przeprowadzonym wybo­
rom., Protest pozostał bez następstw, wobec 
i*:  ego socjaliści odwołali się do wojewódz­
ka. gdzie niewątpliwie skutek będzie ten 
r.ira. a tymiczasem towa-nzysize takie jMikła- 
d.a.i nadizćeje w zdobyciu nowej synekurki. 
krotnie zawód nieprzyjemny.

Garncarz J.. Przeiwsło Wł., |
Wesoły Bogd.. Kołton ’Zxl.. ’ j|g
Zagłębie zyskało mowę gro? |g|
harcerskich.

W czasie ostatniej gawędy przy oalg 
żegnano życic obozowe instrukicrów i |||i 
nego komendanta p. J. K. Bujaków M|| 
Ze łzami w oczach śpiewali wszyr-cy f |||| 
senki- dla Ziółka, specjalnie j-kompoir |g|| 
tRoizipłakaiło się na-ze kochano k-eot n .. 
ko — Stary Akii, płakali wszyscy, uśc MB 
„Bobry44, ale i „Psy44, i ,,Kukułki \ i
i „insza gadzina-. |gg|

W dzień odjazdu ks. J. So-bcAyń-k’- 
wił w pałacowym kościółku ni-'. - św ■ 
sic której \vsz,y<ey modlili ■- ę za- ofj.?’ ..Kra 
cę Lęka wy dyr. Przed j ud- *vo : za ś - 
ca Jego Mac\-ja. Przedpehk -go. |||gl|

Nadszedł ostatni raport. ’■ o. |||||&
żegibalny. Wyhuśtano kom- erra
szczyty topól, złożono ; <• :-y na
dyr. I'rze !j.eł-ikiego. w: •ń'- - -<r.- . ||||||
ną zabawę taneczną v ''‘Wiiym 
AYre-zce rozjechali -v z. ■-y '‘o 
druży n z uli zat arłem; n-itl .,
wielkim zapałem do p?acy.

Jcdyncm poizię-kuw... •■m.
rze łękaw:.''- y incgii Jf /.yr dy; . ^■Hg 
skiemu za hojny dar. k-. -I. > bw |||g||| 
za ciągłą, treskę i pco-- die lx '■'•" 
K. Buja-kt.Wfkb-mu k •■row 'v..
le przyrzeczenie, że Irwe l-ę,l3 
sła:

Władysław Pyn :;■> Drogom ^ral||||

Na lepsze jeszcze wystąpienie zdobyła się 
•sanacyjna. „Partja Pracy4’ w Łagiszy. Sztu­
czny ten twór posiada w każdej mtejseowo- 

< po kilku sympatyków, więc i w Łaglsizy 
nie lepiej, mimo jednakże takiej liczę- 

mości. aspiracje mają niebywałe. Kiedy o- 
■:azało się, _że przy wyboracih prze pa dii z 
kretesem, złożyli protest. Protest ten, pomi­
jając już względy rzeczowe, nie mógł być na­
wet. rozpatrywany, ze względów formalnych, 
gdyż złożony został po upływie przepisane­
go terminu i nie posiadał wymaganej ilości 
podpisów. Otrzymawszy odmowną odpo­
wiedź. oponenci również zwrócili się do wo­
jewództwa i nie jest rzeczą wykluczońą. te 
pójdą jeszcze dalej, licząc może na pewne 
względy l ub poparcie od powiedni ich czynni­
ków.

Zezwierzęcenie.
Na kolonji Józefów pod Zagórzem miesz­

ka obok siebie diw-uoh sąsiadów' Śliwa Stefan 
i Derwisz Andrzej, pomiędzy którymi od dłuż 
?zego już czasu trwały scysje i zatargi. Nie­
dawno Derwisz rozpoczął na s-wym terenie 
budowę domu, a powieważ Ślówa •tiwóerdził, 
że. sąsia 1 bezprawnie zajął mu kawałek zie­
mi, (nieporozumienia zaczęły przybierać co­
raz ostrzejsze formy, aż wreszcie wczoraj za­
targ został w- iście zwierzęcy sposób załatwię 
ny. Mianowicie, kiedy Derwisz przebywał 
na nowcbudującym się domu, przyszedł doń 
Śliwa i po zamianie kilku zdań uderzył kilka 
krótinie Derwisza w głowę przyniesionym w. 
tym celu żelazem. Kiedy Derwisz stracił 
przytomność i upadł .na rusztowanie, rozju­
szony Śliwa chwycił go za mogli i z wysokoś­
ci pierwszego piętra zrzucił nieprzytomnego 
na ziemię. Po dokonaniu zbrodniczego czy­
nu Śliwa zbiegł. Zawiadomiona o wypadku 
policja przybyła na miejsce i po udzieleniu 
Derwiszowi' pierwszej pomocy przez miejsco­
wego felczera, odwioziła pobitego w stanie 
groźnym do szpitala w Dąbrowie, a za zbieg­
łym Śliwą zarządzono pościg i rozesłano li­
sty gończe.

Pobierajcie L. 0. P. P.

Dliii! w hhw Mil.
Lękawa w sierpniu 1927 r .

W roku bieżącym w Łękawic harcerskiej 
urządzono kursy instruktorskie i koionje oraz 
kurs związkowy na podharcmistrzów, który 
zjednoczył instruktorów’ z całej Polski. Kurs 
prowadził naczelnik głównej kwatery męskiej 
Z. H. P. p. Stanisław Sedlaczek. Kurs z wiąz 
kowy obozował w namiotach, w pobliskich 
lasach i trwał 2 tygodnie od 3—17 lipca. W 
pałacu odbywały się kursy: instruktorski ■ 
zastępowych. dla przyszły ciii instruktorów 
chorągwi Zagłębiiowskiej, oprócz tego słucha 
to go dwuch Polaków z Czechosłowacji. Kie­
rownikiem kursów 'był komendant chorągwi 
męskiej p. J. K. Bujakowski. Program pra­
cy na kursach obejmował wykłady i ćwicze­
nia praktyczne.

Dzień rozpoczynała pobudka o godz. 6-ej 
rano, poezem następowała 45 minutowa gim­
nastyka na boisku pod kienonwilctwem prof. 
Ancikiewćcza. Po gimmas-tyce modlitwa. Po 
śniadaniu wykłady odbywały się do godz. 
12-ej, poezem raport i obiad. Do podwie­
czorku harcerze mieli czas wolny, w którym 
mogli powtarzać wiadomość:, zdobyte ma 
wykłada cli. Od godz. 4.30 do 7,30 wykłady, 
po wykładach kolacja.

Najbardziej miłemi chwilami, które pozo­
stawiły niezatarte wspomnienia to chwile epę 
dworne po kolacji przy ognisku. Na tle drzew 
starego panku malowniczo wyglądało duże 
n-"',i'kf'. ttr■'•akro knrawo blask: na-wokół

Znliiij i sziolslctfie pobita i Mii
WIDOKI NA NADCHODZĄCY ROK SZKOLNY.

Od 1 i-ilpca b. r. do dnia dhiśŁejszego uległ 
anranie wskutek ruchu służbowego, jak zwoi 
nfeń ii p-rzcnjicdeń, stan pensonaimy szkolnic­
twa powszechnego <w powiecie Będzińskim.

Na 686 naiuczyceii posiada dziś pelńe kwa 
1 ilfiikacje 654 nauczyciel’, w czerń z ukończ-o 
aiyni wyższym kumem nauczycielskim 30. 
Niewykwafiiifiikowiaaiyeh na.u czyc’ci t pozowa­
ło zaledwie 32 t. j. 4.7 proc.

Wclbee podinie-lenia wymagań w stosun­
ku do tych niewykwalifikowanych nauczy­
cieli i postawienia kwestjl ailbo uzupełnień :a 
Walklfilkiaicyj lub cdejśea z zawodu należy 
przypuszczać, że w prace:ągu najbliższego- 
rolku szkolnego wszyscy o? nauczyciele, prag 
nący nadali pracować w szkolnictwie, uzupeł­
nią. swe kwaiffikac/e.

Ponieważ jeszcze w eaeqpa’u b. r. spodzie­
wane jest zwiększenie ilości etatów nauczy­
cielskich o 29, t. j. do 715, na które zosta­
ną mianowani tylko kandydaci.' i kandydat­
ki, posiadający pełnie kwalifikacje, przeto 
odsetek nliewylcwaikf.kowanych spadnie do 
4.4 prac.

Należy się również spoidz&ewa-ć w związku 
z konkur owem obsadzeniem korowiirictiw 14 
narazie szkół w powiecie, że przybędzie do 
szkolnictwa w piewszem półroczu 8 dio 10 
nauczyciel;? z 'wyższym kursem nauczyć eł­
ckim.

W ciągu roku szkolnego spodziewany jest 
przybytek około 60 nauczycieli z wyższym 
kursem, o ile instytucje samorządowe (rna-

PRAGA — TOKIO W SAMOLOCIE.
Podpułkownik Jan Skala ze swym mechanikiem Taiuferem przed odlotem z Pragi na sa­

molocie wyrobu czechosłowackiego.

siedzących, że zdali się jako zbójnicy karpac­
cy, albo powstańcy styczniowi. A kiedy 
rozbrzmią! śpiew, to niósł się on juk anielskie 
gramie i podawały go drzewom drzewa ■ z po­
szumem swych konarów. Ten śpiew i ogni­
sko łączyło wszystkich w jedną harcerską 
rodoirę, w której wszyscy czuli się braćmi, 
byli sobie bliscy, mimo że z różnych przyszli 
środowisk. Tu przy ognisku nabierali har- 
tu ducha, poznawali Matkę-Ojczyznę, ‘boha­
terów i tu chłonęli* 1 w siebie owo wielkie po- 
elanniictjwo boże, które kazało im głosić ewan 
geliję miłości Boga, Ojczyzny i bliźniego; tu 
.rzucali w ogień na zniszczenie swoje przy­
ziemne trosiki', ot brali ciepło, bra-li iskry, 
które miały w mich rozpalić miłość życia i 
wlać zapał i energję do dalszej żmudnej ra­
dosnej pracy.

Ale n ie t ylko jakieś nastrojowe sceny dzia­
ły eię przy ognóśikju, inaie brakło wesołych 
eiiwll harcerskiego humoru, kiedy to dli. Zió­
łek Leon z 8 drużyny z Sosnowica w sweh 
wierszach po mistrzowsku ośmiesaał wszyst­
ko i wwzyśtkflteh. Wesoły śmiech braci harcer­
skiej był mu nagrodą za- owe satyry o „du­
dusiu i wujku4’, czy też o „planetiiiiku4.4, albo 
o lękawslkim eskulapie. Instruktorzy prawi­
li- gawędy z ideołogji harcerskiej, zwłaszcza 
ks. Fahjan SzezerbiecOĆi członek naczelnej 
rady harcerskiej. Po kilku' dniach Uspóline- 
go życia wszyscy czuli się braćmi.

- Urządzano wycieczki w okolice, albo też 
nocne ćwlczeniia, raz z napadem 
na bóz podharcniiśŁrzów, który udał się wspa 
•niale. a łupem zdobywców stały się dwa na­

* g'straty, sejmik i Rady szkolnie) nie poską­
pią nadal i-zezodirze udzielanych subsydjów. 

Prywatne dwuletnie wyższe kursy nauczy­
cielskie winny być dla dobra oświaty pow­
szechnej w Zagłębiu, w którem jest- najwię­
ksze może poza Warszawą i Łodzią skupie­
nie szkół 7 kihaAowych.utrzymywane i pro­
wadzone przy możliwie naiżyczliiwswm po­
parciu 'Wymienionych' wyżej ilnslytucyj tak 
•długo, dopóki wszystkie 7 klasoWe szkoły 
nie źo łaną nasycone siłami najwyżej wy- 
kwiaiEifilkciwaiiieimi.

Ponieważ zaś do każdej 7-kHa<sowej szko­
ły pot-Tzebnych jeut- przeciętnie 5 nauczycie­
li z wyżjszemi kwałiifikacjaanii. przeto dla 52 
szkół 7 klasoiwycli mu-i Zagłębie mleć 260 
takich nauczycieli.

Aby ten iideał osiągnąć zamierzają czyn­
niki miarodąijne, liczące na marterjailiną pomoc 
Sejmiku i magistratów, uruchomić z nowym 
rekiem sizfcoilnym wyższe kun-y wychowania 
fizycznego i śpewu, co przy, obecnie czyn­
nych wyższych kursach: humanistycznym, 
flzyko-matiematyc-żnym, geogTaficzno-przyrod 
diliczym i rysunkowo-sl ójdioiwym dałoby w 
krótkim czasie możność przygotowania 
nauczyceili do udzialanria nauki wszystkich 
przedmiotów w iwyżsttych oddziałach.

Bez wydatnej jednak pomocy ze strony 
samorządów raiiiejscoiWych, nauczyclelistwo, 
garnące się na W. K. N. nie podoła wydat­
kom, związanym z utrzymaniem tych kur­
sów.

mioty, kancelarja i „trup gęei‘:, jak wyśpie­
wał Ziółek.

Dnia 18 lipca kurs instruktorski odmaszero 
wał z pałacu do obozu -podharcmistirzów, aby 
objąć go na dwa tygodnie. Objęcie obozu 
połączone było z zakończeniem kursu pluto­
nów. Dli. naczelik przemówił do zebranych, 
zaznaczył, że celem kursu nie było zdoby­
cie dużego zasobu wiadomości technicznych, 
a raczej zżycie się Instruktorów z całej Pol­
ski. To było głównym celem i to zdołano o- 
siągnąć. Inżynier Dułemboiwski z Krakowa 
liuiiieniem uczeetnńków podżlękioiwa! nacizel- 

■ miłkowi za .nabranie zasobu sił do pracy har­
cerskiej, za zdobycie ,gazu“ jak się wyra­
ził, „kt-óry ich będzie pchał wciąż naprzód44. 
Uczestnikami kursu byli ludzie na samodżiel- 

łinych stanowiskach lulb też kończący studja 
i w niedługim czasie idący w życie sa­
modzielne, to też pracę traktowali poważnie 
<1 opuszczając kurs przyrzekali naczelmiko­
wi, że ideę wszczepiać będą w innych, pój­
dą uspołeczniać Naród'. Po przemówieniu 
i'n:ż. Dulembowskóego prizyboczny naczelni­
ka dh. Trapi! wręczył uczestnikom śwledec- 
twa z ukończenia kursu. W podniosłej atmo­
sferze jedni rozjeżdżali się do pracy na 
li obóz.

Nadszedł ostatni tydzień, a za rim próby 
ir.a stopnie: wywiadowcy .na kursie zastępo­
wych. ćwika i instruktorski stopień przodo­
wnika — na kursie instruktoriskim. Dwa dni 
28 i 29 li.pca trwała próba na stopeYi przodo 
wnika, wytrzymali ją druhowie: ks. Fran­
ciszek Gryglewicz, Nurczyński Wit., Bara­
niec Jan. Czyż Jerzy, Hała J., Kuciński Wł.

OCH, TE KOBIETY DZISIEJSZE!
— 17 lat i już zamężna?
— 0 przepraszam — rozwódka...

ŻYCIE PRZED SĄDEM.

Osioł Jachowicza.
W tem miejscu skrzywisz się zapewne cny 

Czytelniku i zrolb:’sz minę zdziwioną i przy­
jemne zEiielienrialą ze zgrozy. Dlaczego o- 
sóoł i dlaczego akurat Jachowicza*?

Otóż Jachowicz był to sobie polski bajko­
pisarz, który skomponował rozkoszną j>o- 
wiastkę o pewnym głupim niezińiennie, klapdi 
uchym ośle, zdychającym z głodu między’ 
dwoma wiązkami siana, ponieważ nie wie­
dział, do którego ma się pierwej zabrać. O 
podobnie gł-upim oślisku napisał zresztą rór. 
uleż jeden z obcych bajkopisarzy.

Zresztą osłów jest tak dużo, że pewnie nie­
jeden jeszcze będzie czerpał u nich natch. ?■ 
nie, jako że tematów teraz coraz mniej 
nieszczęsnym rycerzom pióra patoczy. Po? - 
tem «nde mam zupełnie zamiaru wysilać gło­
wy nad traktatem o klapouchach, jeno że 
Jachowicz nagle mi się przypomniał, czrgo 
niechaj mi n.ie bierze za złe bohater teg-. f 
ljetonu.

A było to mniej więcej tak. Jednej n<x \ 
Ludwik Plutka, którego dwukrotny a-tezó. 
nie oduczył jeszcze od czułego zenkamia • • >•. 
cudzą własność, wlazł do piwnicy swego bliź­
niego i naładował do jednego worka karbik.1 
a do drugiego buraków i marchwi.Gdy jednak - 
anala zł się już naipowrót na podwórzu, zas ra- 
mówił się roztropnie, że obydwu worków nic 
udżwigmie, to też deliberować zaczął, kroi) 
wybrać.

tu pachnie i-tu nęei:‘ — ja-rayny • ęcę 
są warte, ale jest- znacznie mniej... Co tu zr< I 
bić?

Rozwiązanie znalazł policjant, który pfa' I 
kę ujął krzepko za kołnierz i zaprowadził ć I 
kotmiśairjatu. W jakiś czas później sąd e&aa&fl 
pechowego Ludwika na miesiąc, więzienia. I

Jachowicz, gdyby żył, zatarłby ręc^ • | 
• chociaż pisał o ośle — miał na inyślł. I 
.prosta, fistot-y dwunożne. ||

Nawet złodzieje powuwi czytać b?> ' §
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I 
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„KURJIsR ZACHODNI*/*— niedóśfeflu-. dnia 14 sierpnia. 1927 roku.

ronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Konistyffl rnhola »M toololijdi
BEZROBOTNI W MAGISTRACIE BĘDZIŃSKIM 1 SOSNOWIECKIM.

14 Dziś Euzebjusa Kapt.
Jutro Niebowzięcie NMP.
Wach, słońca 4 17

lltlilEU Zach. „ 19 3

Kino teatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie44: „Na strunach zmysłów". 
Momus: ..Doktór Mabuze4-.

JE. ks. ni skup Kubina
W ZAGÓRZU.

We wtorek, wracając z N-wki J. E. ks. 
o:-kup T. Kubina*,  witąpift do Zagórza, aby 
<-dwie-lzić ‘ks. prałata. W. Zamojskiego. Wi­
zyta ta miała c-barakter prywatny, jednak wy 

Ma*wispainia'lc.  Ks. biskup był obecnym na 
t/Ą-idemji, iwiządzonej ha jego cześć. Na salę 
'■prowadziła J. E. straż honorowa, złożona 
z haneenzy. Akademię Rozpoczęto hymnem 
ua.pic-kim. odśpiewanym przez kolo śpiewa­
cze ..Lutnia". Nas-tępn:e ks. prałat W. Za- 
h oyki powitał JE. w imteitóu pa-rafjan zagór­
skich, }X) nim prezes p. Pasek w jm enii u mło- 

■d-./ ty. Ks. -biskup przemówił do młodzieży, 
podkr-ślająe zasługi dla niej położone -przez 
kr., prałata, weawał ją do wspinania, się na 
szczyty'doskonałości alby -ita-wać s-ię frtóż- 
r-zym Bogu, na-'tępn‘c uidizć-eiliił błogosławiło n- 

• <-wa gromadzonym. Koło śpiewacze ..Lnt- 
... .r odegrało ,,Łobzow’anów" .poozeni SMP. 

i - wooiłą komedyjkę.

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo­
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka. 
ihiiHzek, naiburalna wda goinzika ,,Frainciszika- 
Józefa“ łagcidzii i u.suiwa szybko gwałtowne bo­
leści przy wypróżniienau. Doświade-zemia szpital­
nie iwrtiwierdlzaiją, że woda Franciszka-Józefa 
przez h wio je, łagodzące ból. działanie nadaje się 
również d/oibnze dla otsób arfaiwych jak i młodzre- 
ży. .nawet pozy ezęstąTO fi-toisiOiwaintŁU. 4>83

Po akaidemji ks. biskup opuścił sailę że-gna- 
j oki /.ykami zgromadzonych. Dnia następ- 

-Veo kr. biskup odprawił 10-zę św. Po mszy 
odprawionej przez ks. prałata- Zamoj.skie- 

ro od ołtarza, przemówił ks. biś-kup, wsjto- 
'ń-na-jąc zasługi ks. prałata dla dobra kościio-

- -ezjji. w dowód! pzego Ojciec św. -zua- 
i i ługi ks. W. Zamojskiego, podniósł go 

godności prałata. Cały tydzień ks b:s!kup 
!r?. w Zagórzu i dopero w sobotę’ potpo- 
Ic,jechał db Częstochowy.

Odpust w Sosnowcu.

iedziałek, w dzieli Matki Boskiej 
i-zypada- odpust. w paraf ji sosnowiec

Porządek nabożeństw.
p-ymarja o godz. 6 i pół rano, dru 
w. o godz. 9 i pół, suma o godz. 11. 
u nóes-zpory z wystawieniem Naj- 
> Sakramentu i procesja z okazji 
;o odpustu o godz. 4.
•rymarja o godz. 6 i pół, druga 
o godz. 9 i pół. suma z wy^taw-ie- 
w. Sakramentu i procesja. o godz. 
nj-ry o 4:

K?sz dodatek ilustrowany.
datek is-trowany poza 

ui z Zawiercia i Gołono- 
•<zd,ięć kaplic przydrożnych w 

■pośród nich zaś jedna. kapliczka 
: prawej ręki, oznaczona przez po­
co kapliczka w okolicy Sieniowi i 
z figurą św. Jana), znajduje się w 
pod Sławkowem (koło dworku), 
lym dodatku m. i. podamy zdjęcia 
.arcerek Zagłębia w Pilicy.

/ numer „Kurjera Zachód niego*.
y numer „Kurje-na Zachodniego44 
we wtorek 16 bm. o zwykłej porze.

Z karty żałobnej.
2 >a*rpnia  rb. rozstała się z tym 
Marja Kurowska-Lewic-ka z Pr-ze 
nr tys tk a dra n i at y c zna tc-atró w 

Lch i prowincjonalnych. Artystka 
j swe życic w sizpi-talu sosnówiec- 
enard, skąd nastąpi wyprowadzenie 

15 bm. o godz. 4 popoł.

n -ezyciefekie pow. Będzińskim.
i
kier s^kodmy zawiadamia za na- 

•.hIic -iwem kandydatów i kandydat 
wniosły podania, o stanowisku i:a- 

* w : owieciic Będzińskim, że sipra 
rmin-icyj względnie prwnóe.sieYi zu- 
jędzie definitywnie po otrzymaniu 
►warnych etatów nauczydolskich, t. 
śniej im> 20 sierpnia b. r.
• prośby i osobisto interwencje w 
...yspeszenia lnteuownń czy pr-ze- 

-a 'zuafeiiL?. bezcelowe.

Jak było do przewidzenia, komuniści., któ­
rzy i dotychczas otaczaili bezrobotnych spe­
cjalną opieką, na wiadomość o pozbawieni-u 
pewnych ka-tegoryj bezrobotnych zasiłków, 
■zaozęlu. Jiatychm-iabit organizować wystąpienia, 
licząc na możliwość wywołania ekscesów i 
■zaburzeń, które ewentualnie mogłyby objąć 
szersze masy. Komuniści doskonałe wiedzą, 
k'to odebrał bezrobotnym zasiłki i że w tej 
sprawie samorządy są bezsilne, mimo to nie- 
izwłocznie .zorganizowali akcje przeciiwko Ma- 
giii-tratom, dlomaga:jąic s-ię nie-tytUko wyipła- 
ceniii zatsiłlków, leez także kapusty, kartoflii, 
.węgła oraiz pióniedzy na wyjazd delegatów 
do Warszawy, przyciztem „w żądaniu4- »wem 
grożą, że w razie ich nieuwzględnienia, za... 
konsekwencje nie odpowiadają.

W dniu wic-zorajHzym delega-cję bezrobot­
nych z Będteina przyjął prezydent p. Michaei, 
oświadlcttiając im. iż .wystawione żądania są 
dla miasta niewykonalne, co zaś do zasiłku 
na wyjazd do Warszawy, p. prezydent polecił 
■zwołać wMzy«?tk:ch beznobótnych, alby dowie­
dzieć się od’ nich, ezy -wolą o-trzymać zasiłek, 
iluib też tylko pieirądze na .wyjarzdld-eilegatów. 
Usłyszawszy tego rodzaju propozycję, dele­
gaci opuścili MagMrat. narzekając na nie- 
wdizięoaność ludzką. 1 niepop erame ich za­
mierzeń.

W Sosnowcu wczoraj bezrobotni tłumnie 

Sprawa teatru.
DECYZJA W SPRAWIE TEATRU ZAPAD­

NIE WE WTOREK.
W jednym z numerów ..Epoki-4 pojawiła 

się wzmiankazże dotychczasowy kierownik te 
tat-ru w Płocku -p. Gołog-owski uda je się do 
Soenowea celem objęcia (kterawirbctwa te*  
atnu.. Wiadomość ta .nie odlpowiadia is-totne 
mu stanoiwi rzeczy, bowiem sprawa teatru 
w Sosnowcu rozstrzygnie eóę dopiero w nad­
chodzący wtorek <i.a posiedzeinóu Zarządu 
miasta.

Dotychczas prow.adzona była jedynie kon- 
fereneja z p. GGłogowskim i Winklerem, 
którym zakoimiiiKkowTano, że tebnoeje subsyd 

!' jum w wysokości 3000 zł., natbmeast podwyż 
»zenće tej kwoty jest przyrzeczone przez wo- 
jewódiztiwo. jednak podwyżka suibsytfijum 
aiće jest rzec-zą pewną. Nu takich warum- 

4»-.hach ani p. Gołogowski, ani też p. Winkler 
' <B*e.  godizą się obejmować kierowiraetwa tea­

tru, który nietylko w Soshpowcu. ale w»zędzre 
jest iiurprezą deficytową. niemogącą się 
obejść bez subsydjów.

Z reiflektantów na. objecie kierowalictw& 
teatru iw-zoietajo jeszcze p. Zbućki.

Naszym zdnnrem prowa-dwinie stałeigo te- 
ątru w .Sosoweiu i utrzymacie go na. odpo­
wiednim poziomie jceit rzeczą prawie niemoż­
liwą, jeśli się zważy wyczerpanie fmainsowe 
inagistratu z tych czy innych, przyczyn, oraz 
z racji bocznej konkurencj’. teatru ksitowic- 
kiego postawionego na wysokim poziomie. 
Pozostaje 'zatem koncepcja urządzenia spora- 
dycT.nych imprez teatralnych, od czasu do 
czasu, oczywiście w dobrym stylu, aby nie 
•przerodziło się to w jakąś cz&nuą magję, czy 
inne niesamowite sea-iise, ewentoainie popisy 
dhoreograf jcztno-ix>rnograf i'C7me, nikomu po­
żytku nie przynoszące i młe przyczyniające 
się w żadnym razie do podnieświ.ia poziomu 
życia kulturalnego w Sosnowcu.

Z zarządu ni. Sosnowca.
Na anegdajezem posiedzeniu narządu mia­

sta, przyznane zostały odszkodowania w wy 
sokości 1300 zł., za szkody poczynione w 
związku z prowadizonemi robotami kanałm- 
cyjneimć przez firmę Ulen. Odszkodowania 
przyznane zostały tym, którzy waiaeAli odpo­
wiednie podania.

W dałszym cnigu pos-taccuwrioino wykonać 
chodnik od rogu ul. Sienikibwicaa. i Nowo- 
kościelnej, do będącej już na wykończeniu 
szkody powtizechncj przy ul. NoweMKośoiiel- 
nej. Pozatem rozpatrzono szereg drobnych 
spraw ogólnych .i rekursy w związku z rekwi 
zycją mieszkali przez Magistrat.

Lustracja kolonji letnich.
Do Błąd-zonki, koło Suchej, gdzie znajduje 

się kciloinja letnia dzieci, utrzymywana przez 
Magistrat, wyjechała wczoraj komisja lustra 
cyjna składająca się z delegata kom:sji opie­
ki społecznej inspektora Winiarskiego i ła­
wnika Tadeusza Dobrowiolskiego.

Dymisja p. Sulikowskiego?
Kierownik wydziału skarbowego Magistra 

tu sosnowiec kiego p. Sulikowski podał się do

'pomaoizierowaili przed Mag^tra-t (miało to 
miejhice około godziny 2-ej popołudhiiti) ma-ją$ 
szczery zamfian- deimonst-rować. Zaipałczywe 
nawtroje, podsycane przez komunistów', mi*  
t-ygował widok konnej i pieszej policji.

Po obwili namysłu .wysłano do prezydenta 
Bienia detlegaicję, która przedstawiła żąda­
nie bezirobotnycdi. Delegacja otrzymała wyja 
śnienie, żo Magis-tmait imtenwencuje .w tych 
(kweetjaiclh w M-lnihiteretwie, izaś swe władnym 
fzakresie robi, to wszystko co' może.

Po tom wyjaśnieniai tłum bezrobotnych 
udał się przed biuro Eunduszu bezrobocia, 
próbując znowu demonstrować, oraz zakomu­
nikować •hieriownikołwiii biura .bc®poórednao 

ewe żądania. Gdy jednak komi^a-rz Henszel. 
izaikomuuiikował im, że biuro obecnie jest za-m 
knięte, roze-rzT: s-ię do domów.

Wtizysitkiie te wystąpienia bezrobotnych, 
którzy skądinąd słus-znsie domagają óię o 
prizyjśoie im z .pomocą, .wywołane są przejrzy 
etą alkcją komunistyczną, mającą na ceilu 
jakna/v'':ięksize 'potęgowanie wyburzenia i d7.ia 
łanie bezpośrednio na nieza.doiwoi.one masy. 
Akcja ta nabiera na wyira-zistośc-i, gdy się 
zważy, że bezrobotni sami są dostatecznie 
uświadomieni o bezsilności samorządów, o 
ezem iwspominamy na wstępie, natoniriłaM 
zadośćuczynienie ich żądaniom leży jedynie w 
mocy władż centrainych.

dymisji, nie mogąc s-ię }x>godzie z metodą 
pro-wiadizenia gospodarki fimansowej przez 
obecny zarząd: miasta.

P. Śuilikowśki był niezmiernie ceniony jako 
n-iezastąpi<ony wprost pracownik ł był długo­
letnim pracownikiem Magistratu sosnowiec­
kiego. położył przytem ,pomne zasługa, na po- 
'lu uporządkowania finansowej gospodarki 
komunalnej.

Działalność komis,ji sanitarnej.
Onegdaj komćsja sanćtamo-teclmćc.złua ba­

dała lokale w Sosnowcu, w których mają 
być otworzone masarnie w^l^tŁrće jatki z 
mięsem. W t-klad komisji wchodzili: dr. Ko- 
łako^tki. technik magistracki p. Nawrot i 
przedstawi ciele p olwji.

Komisja sta akceptowała kukały jako zdol­
nie na masarn ie ń p. Ochabowie za Bron isła­
wa, Piłsudskiego 74. Majchrowskiego Star.ó- 
sława» ul. Orla róg Dzikiej, Abramowicza, ul. 
Szczodra 10.

1’ozatem dokonano przeglądu kilku skle­
pów i jatek.

Zebranie chrześcijańskich Związków 
zawodowych.

Dzisiaj o godz. 4 popoł. w Dąbrowie. Gór­
niczej odbędzie się zebranie chrzcścjańskich 
Związków zawodowych, na którem wygłosi 
referat dr. Stawhiski o aktualnych ■zagaduto- 
ini-ach w Polsce.

O godz. 6 popoł. takie samo zobranie 
chnześcja.ńrkiich Żwiiązków zawodo-wycłi od­
będzie się na Kos-zelowie, z udziałem tego 
samego referenta.

Wycieczka harcerzy z Grodżca do Ojcowa. 
t>z:ś nad ranem wyruszyła z Grodżca wy­

cieczką harcerzy w liczbie około 30 chłop­
ców, która, korzystając z dwuch kolejnych 
świąt, uda się do Krakowa, a następnie do Oj 
cowa, dla ‘zwiiedżeniio matowniozego krajo­
brazu górskiego. Powrót pnz-c-z Olkusz nastą­
pi w iKjnTGÓzialek wieczorem.

Dzielni chłopcy
OBJECHALI NAOKOŁO POLSKI

Jak o tem już donosiliśmy, w dniu 24 czer 
w-ca br. trzech uozn&ów grmnawjuim im. Prasą 
<w Sosnowcu (Brunon Komarek, Tadeusz Mrżn. 
kowki i Witold Paprocki) -wybrało się w po 
dróż naokoło Polski, na rowerach. Dzieilnui 
chłopcy urobiwszy olbrzymią turę przez Kra- 

— Nowy Sącz — Lwów — Wiiłno — 
Białystok — Warszawę — Gdynię — Po­
znań powrócili onegdaj adrowi i cali d,o So­
snowca, z wielkim zapasem eił i doświad­
czeń. Przez podróż swoją trzej ni-lodzieńcy 
dali dowów tężyzny i 'zdrowej saniodzielno- 
ści, czego należy ion szczerze pogratulować.
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Przynajmniej szczerze
’ I OTWARCIE.

W ostał Irian nr. soicjalistycanego „Głosu 
Zagłęb:a‘- ukazało sdę obs-zetraie wyjaś"ie.ni1^ 
w oprawie -ndebywałego zarządzenia, wicepre­
zydenta. p. Cieplaka, na którego poteceir- 
wyreuwno bezpra.w uie z mieszkania p. Graą. 
dzielą. Autor wyjaśnienia z całą otwartością 
stwii-endza fakt, niebywałej samowoli, oświ-ad- 
eza.jąe, iż Magistrat zmuszony był do tego., 
w imię dobra ogólnego z pobudek... społecz­
nymi.

Iromśzując nieudotn.ie na temat „bezpra- 
wia--, Oiiaz hałasu prasy w tej sprawie, autor 
na podstawiie socjalistycznego ro-zumowanra 
stwierdza, iż wi.nę w całej tej sprawie ponosi! 
wyłącznie .p. G-rządziel, „którego odpowiedni 
indzie aszpiratowali", skutkiem czego ,.p. 
G. postąpili „nielojalnie", sądząc, iż ..uczyni 
Magistratowi złośliwego figla44.

W 'zakończenu autor wyraża, pewność, że 
robotnicy inaczej potraktują „rzekome4- bez­
prawie.

Cale to wyjaśnienie wyjaśnia w istocie 
rzecz jedną, miąnow ioie niiebywalą. czelmość 
i przekonanie, że socjalistom każde bezpra^ 
wie hub nadużycie ujdzie be.zkari.ie. Nie mo­
gąc zaprzeczyć faktu, starają się wmówić 
swym czytelnikom, że nietylko nńie stało się 
•niic zdrożnego, lecz przeciwnie, pokrzywdzo­
ny i pozlbawtony dachu nad głową ponosi od 
powjedzialność za „rzekome4- nadużycie, nie 
spełniiws-zy polecenia wszechwładnego Magi­
stratu. Je.s-t to irzeczywiiiścliie niespotykany 
dotycłiozas nawet- w sferach socjalistycznych 
system rozuanotwanią i iwzypounina bajecz­
kę o wiiiku, który największą miał pretensję 
o to, że. pożeraiiia przezeń owca ośmieliła się 
uciekać przęśl jego kiami. W 4‘ałeim wyjaśnie­
niu u^tawliczniie powtarza się zwrot, iż samo­
wolne 'zarządzenie wydał Magistrat, co jest 
nieprawdą, gdyż zarząd miejski nfie podejmo 
wał żadnej w tym względzie uchwały i pole­
cenie usunięciu ż' mieszkania p. G rządzicla 
wydał osobiście p. Cieplak.

Najlepiej n- wyjaśnieniu brzmi zwrot, w 
którym powiedziano, że „hałas czyniony 
pracz prasę bu.nżuazyjną jest tendencyjny, o- 
ibliezony .na szlkodzenóe opin ji44 rządom roboit- 
iwcizym — i jesteśmy pewini, że robotnicy 
inaczej potraktują, „nzekome" bezprawie.

Istotnie, pra-a bunżuuzyjna jest nawet wy­
soce tender.cyjna, bo kiedy podała do publtez 
niej wiadomości jeden z licznych -kwiatków 
bezprawia menerów .-ocjalistycznych, do cze 
go zresztą całkowicie przyznano się w ^y- 
jaśiiieuiiu. postąpienie prasy nazywa się... 
tendencyjnem.

•Kajniitailine jes-t odwoływanie się do opiinji 
robotników w tej spraw-ie. Wśzafc bywiały 
już ióeizne wyjradki. że kiedy eksmitowano z 
mieszkania robotnika na podstawie wyroku 
sądowego, socjaliści podnosili gwałt, że dzie­
je się krzywda- i niosprawdedaiwość. Jeżeli 
jednoikże socjaliści pozbawiają kogoś, bez­
prawnie dachu nad głową—rzecz jest w po­
rządku.

Na szczęście, w Polsce obowiązuje jeszcze 
prawodawstwo ni-esoc jalis-tycizne, ona z istn-ie- 
ją. sądy, które na wszelkie nadużycia ‘ bez­
prawia pątrzą jiie z socjalistycz-nego •puiu-kju. 
wid-zenia. który w danym wypadku raz je- 
s'zcze stwiierdiza-, że światopogląd socjalfety*  
ezny uiiczean się nie różni ocl poglądów zulu- 
sa, który uwarża za niemoralne, gdy sąsiad u- 
knadn-le mu krowę, natomiast uważa za do­
bry uczynek, gdy o-n to zrobi sąsiadowi.

Wres-zcie, o ile wiemy, p. Cieplak zrozu­
miał, że tym razem samowola może przybrać 
niepożądane dlań następstwa, wobec czego 
podjęto kroki dla załagodzenia incydentu i 
w tym celu zaproszono p. Grządziela do -Ma.gr 
strato dla „potubownego" załatwienia spra­
wy, co najlepiej oświetla prawdziwość socja- 
lis ty cznego w y jaśnienia.

Kradzieże.
Józefa Borowiecka (Sosnowiec Aleja 16) 

zameldowała, że *.kradzivi  o jej zegarek i gar 
deno-bę wartości 98 zł. Pytlas Józef (Aleja 
28) zameldował w .policji, żc w mocy z 10 na 
11. do lokalu Dietlu dobrali się złodiziejc, któ 
ray skradii ro-zniajtych rzeczy na kwotę 
185 zł. Wreszcie p. Andinzcj Kalisla t So­
snowiec-. Nowopogońska 38) donió-ł. żo z 
warsztatu szewskiego skradziono mu kilka­
naście par obuwiu wartości 270 złotych.
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Gen. Żymierski przed sądem.
Dr>ń 30-ty rozprawy zaiznaczył gię are­

sztowaniem św. Sakscma i całymi twregim 
-wnic.-.iomych na- rozprawę mouKOtów*  podityoz- 
nych.

nak półgodzinne opóźnienie na dobę; lecz c.zy 
takiej drobnostki nie można wybaozyć pięciu­
set letni emu etaru^-zkowi?

P. Algeńn-non F&dget-t posiada również ze- 
ga»r, •zibudawany w r. 1674 przez Hugli-enr-a
i zaopąt-rzony w- sławny regulator sprężyno­
wy, którego wynaiazcą był ów słynny mistrz 
mechaniiłki.

Uilcizni aniałor.zy, przewaian/e Amerykanie, 
zglas.za.ją s-ię z bajecznom-i propozycjami do 
£>. Fidgetta, aby nabyć jego fzbiory, lecz -wila- 
ściiiciel oświadczył, że Zbiór ewój przeznacza 
dfia rodzinnego miasta Edynburga, które po 
j«.gx> śmierci wejdzie w pes Udanie cennego 
muzeum.

Po św. płk. Pomarańskim zeznawał jako 
świadek dyrektor Banku zjedni. kooperatyw 
Saksom, który oświadczył, te „Protokta“ zło­
żyła kapitał w turnie 400 tysięcy zł., z cze­
go świadek złożył w dwuch ratach 190.000.

Dybczyński pożyczył faktycznie gen. Ży­
mierskiemu 10.000 zł.

W daitezyan ciągu świadek podtrzymuje 
swe zcizaian-ie, <że Baniaki mówuł mu, o tom, 
że gen. Górecki obiecywał „Protekcie“ dosta­
wy wzamian za materiał obciążający gen. 
Żymierskiego.

Mec. Szurlej: Gzy cena., którą za. maskę u- 
tftaOa .^rotokita” mogła być miska i jaka :e®t 
w tem rola gen. Żymierefcitego?

SPRAWA MASEK.
Św.: W ępnaiwi-e toj nie było jednej osoby 

któraby się na tem znała. W Polec© fabryka­
cja masdk była nowością. „Protokita" miała 
dostarczać 200 tysięcy masek rocznie. nie 
dostarczyła, jednak tyle, gdyż ceny maski 
podwyższyła droga w Potece robocizna, ma­
ła wydajność pracy etc.

Mec. Szur lej: Jak pracowała koaiMeja z na- 
aiiemia M. S. Wojsk.?

Św.: Inż. Saanmer pcwfedzóał mi kiedyś: 
Dowidzenia panu, jesteśmy painom wdizieca- 
rw, gdyż nauczyliśmy się od paaiów dużo. Ko­
misja obracała się w możlłwoścóach tooretycz 
nych i maniiipuiowała matorjateou całkiem do­
wolnie. Gdy u-stailono 16 zł. za ma^kę, a myś­
my założyli protest — Mjiinjstorwtiwo wyzna­
czyło cenę 25 zł., to znaczy, że nie traktowa­
no poważnie tej komisji.

Mec. Szurlej: Czy po UNtąjpeniu gen. Ży- 
miernktogo wypłacone były jeszcze zalmoziki?

Św.: Stosunek od nas Mtóstoretwa po u- 
Btąpćeuiu gen. Żymierskiego nie uległ żadnej 
zmianie, ani pogorszeniu. Obiecano nami na­
wet 90 tys. zł. Inny wypadek wskazywał na 
przychylność ku nam gen. Góreckiego, któ­
ry i-n-terwonjoiwai w auu.-<zoj sprawie do Min. 
Sk. i zaliczkę do^taildómy.

DOSTAWY W GRODNIE.
Mec. Szurlej: Mówiono, że pan i po»~eł Po­

piel mieli mieć dostawę-tw Grodtne.
Św.: Jest to kłamsibwo. Myśmy z dostawa­

mi w Grodnie -r?ie mieli nic wspólnego. Zwró 
c.ł się jodynie do nas ..Związek handlowy 
rcfcrków polskich4 \ atbyśmy dał? gwarancję. 
RównUeż zwrócił się do na*  w tej spnaiwwe i 
Rząd, prosząc abyśmy popierali ten Związek, 
gdyż jest on instytucją lewicową. Rząd *nam  
tak argumentował: „Mu sicie popierać Zwią­
zek, aby dać przeciwwagę prawicy, którą 
jest „Kcoprolna“. Myśmy dali gwarancję. 
Dziś są to sanatorzy i b. porządni ludzie. Co 
to 10 tys. to w śledztwie chciano na mnie wy 
musyj, że to ja składałem te pieniądze. 0- 
prócz żandannerji Haodt groził mi «w śledz­
twie trzy razy aroj-ztowianiem.

Po utarczkach z ekspertem na- temat ra- 
chunkowoiści. świadek -zeznaje, że senator 
Januszewski proponował mu, aby do spółki 
w.-zedlł Kummant. Po zaciągnięciu jednak o- 
pónje, kt-róa dfl-a Kummanta wypadła- jaknaj- 
okropnłej, świadek odrzucił tę propozycję. 
Kummant mówił np. „albo Żymierski musi 
wisieć, albo ja44.

SPRAWA ZAPRZYSIĘŻENIA ŚWIADKA.
Po zezn-aaiiach prokurator wirowi o nteza- 

2>rzysiiężenće świadka. gdyż zeznawał oin nie­
prawdę. Zdacuiem prokuratora- za Sak^owm 
htada- grupa połit-yozina. Na gen. Góreckiego 
zaś świadek rzu-oił os-zczerstwo.

Mec. Szurlej wnosi o zajprzy-iężento. W ten 
sposób. jaki wskazuje prokurator sprawa. mo­
głaby się skończyć już w -pierwszym dihiiu. 
Proszę o nieangażowaraiie przekonań sądu — 
uówi mec. Szurlej •— tak dalece, stale na 
stronę jednej z tez.

Co do tego, że Ha.udł w śledztwie Wtor- 
d®'.ł inaczej — to trudno, aby stanął o-n tu 
we wlosiemicę pokutną obleezon. Ja rozu­
miem. że Hanidt nie może sam rćebie oskar­
żać. * 1

Mu-izę ę zastrzec przeciwko twierdzenniu. 
ze Sakson rzucił na- gen. Góreckiego oszczer­
stwo. Ja nie obciąłem tej sprawy poruszać. 
Będę jednak zmuszony powołać trzech świad­
ków, chociaż mi jest przykro, bo dsi-ję w iwę 
•.eznaeóom gen. Góreck iego.

A co do poda Popiieila, to co ta kogo ob- 
cbock-; i co to za związek ma ze sprawą?

Związek ten stwarza się sztucznie, a robi

30 DZIEŃ ROZPRAWY SĄDOWEJ.
jj się to w tym celu, aby skompromitować po-
* sła Popiela i całą^jartję polityczną.
", Pnok.: Ja o toj stronie poliiitycznęj powiem 

jeszcze w przemówńcniiu końcowem.

ARESZTOWANIE ŚWIADKA.
Po -przemowach i-itiron sąd udał eiię na na- 

” radę, w wyniku której postanowił świadka. 
' iw myśl par. 200 p. 6 iwoj-lk. proc, karnej, 
P świadka niezaiprzysaęgać, gdyż zeznał on nliie- 
? prawdę. Niezadeżirte od tego przewodniczący 
t’ zarządził spieainii© protokuił-u., który odesła- 
5 ny będtóite do prokuratora sądu okręgowego 

w celu przeprowadzenra dochodzenia. Nadto 
® posłanowiił oddać świadka Saksona w ręce 
ł< władz bezpiecezńs'twa. Po toj decyzji świad- 
! ka z saflii rozpraw zabrała pofliieja.

PIENIĄDZE RED. KWIECIŃSKIEGO.
S Następnie zeznawał redaktor „Głosu Co- 
| dz;effimeigo‘- p. Kwieciński.
* ‘Przewodniczący: Ozy pan pożyczył Saks-o-

i.nowi 120 tys. zł.?
Św.: Tak jesit. Śwbadków, którzy tu o tem 

zeznawalii było siedmiu, ate każdy m-ówii je- 
Idynto o swych wrażeniach i p-raypuiszcze- 

n-iach, że ja nf.e mogłem mlieć tej sumy, aile 
! ;a proszę o powołanie również, dla przeciw­

wagi siedmiu — świadków, którzy róe powo- 
j dując sóę wraiże-niiami i pr-zypus-zozenóami 
« sitw":erdzą. że ja p:eniądize pcefadiałiein. 
j Prok.: A źródła tych pjeniiędzy?
s Świadek wyjiaśma swój stan mająitkowy 
| i załącza do aik-tów oprawy szereg kwitów, z 
; których wynćka-, że był człowiek cm zamorż- 
inym. Między iin-nem'i świadek >w roku 1917 

wpłacił jako ofiarę na budowę domu polskie­
go w Moskwie 4 tysiące rubli. Następnie red.

W tych dniach upływa 100 lat od chwili, kiedy bracia Veverka z Pardubic wynaleźli 
pług metalowy. W związku z tem odbędzie się w Pardubicach dnia 14 bm. uroczystość 
odsłonięcia pomnika braci Veverka. Fotografja przedstawia model skonstruowanego 

przez braci Veverka pługa oraz część pomnika.

Muzeum zegarków.
JEDYNY W SWOIM RODZAJU ZBIÓR CZASOMIERZÓW.

P. Algenroon Fidigett z Edynburga, po 50- 
letnóeh mazoii.nyeh pa-izuikiwtiiniiach jest dziś 
wlaśctóiiiean jedynego na śwóecie muzeum, 
'/jbiór ten pos:a<dft wipraiwidzi-e ty-lko 27 przed­
miotów, lecz wartość jego jes-t wpros-t juteoce- 
aiiio-na. Jeis-t to bawieni zbiór oegauków od cza- 
>u lich ]x>v»5.ta.niia-, a.ż d-o najwts.p&iikifeaych, 
iwy-pótoze.-iny-cli ch-i-oitomet-ró w.

Jest tam natotanaziy zegarek na św-iecie z r. 
1421, niailożący ongiś do pewnego kupca <we- 
ltookiego. który g-o sobie sprowa-dizilł z By- 
ziwic-jum, płacąc za n-iego olbrzymią jak na 
owe ozatsy s-uanę 400 złotych dukatów.

Ten pradrziad zegarków chodizii jes-zcze do 
dnia dz^óejszego zaiakouii-Cłie, wykazując jed­

KwJiCe-iń-k: podiaje śwladłków. którzy .jego 
sfrain majątkoiwy stwiicrdzą.

Po dailsfzych .wyjaśnieniach mec. Szurlej za­
pytał świadka o drukarnię „Are“.

RED. KWIECIŃSKI O P. M0RACZEWSK1M
Św.: Tę kwesłję podnosił na łamach „Ro- 

bobniika" poseł Moraczewski'. Min. Bairteł ro­
zesłał jednak za 'pośredtóctwem PAT. komu- 
nilkait, że zarzuty te są zupełnie nieprawdzi­
we, więc minister MOraczewski jest zwykłym 
oszczercą.

Przew.: Przywołuję pana uo począufcer.
św.: W związku z kałumnbaimi rzucanemi 

na NPR. sitwr.ondizaan, że pismo „Głos Codzien­
ny" żadnych funduszów skarbowych nie 
otrzymywało.

Po dakwych zeznaniach świadka prokura­
tor Wiiiocji o niezaipnzyśięż-eiiiie świadka, gdyż 
ze;7JD?ał cm nieprawdę. Przy słowach -prokura­
tora, że świadek owto^ół się przy st-ronn-i-c- 
tw&e, afby zrobić karjerę, świadek przerywa: 
Ja protestuję! »

P;®ewT.: Pa<n nń-ema głosu...
Św.: (pio-dlniecony) Ja protestuję przeciw 

obelgom.
•Po gorącej replice ze strony obrony eąd 

udaje się na naradę, w wyniku której po­
stanawia świadka niezaprzysięgać, ale n’e 
diltatego, że ten zeznał nieprawdę, lecz w 
myśl własnej uchwały.

Na tein roziprawy zakończono.

ZWOLNIENIE P. DYBCZYNSKIEGO.
P. Dytayńsk’., ares-ztowany z zarządzenia 

sądu woj-iikoiwcgo w związku z zeznaniami 
w siprawje gen. Zymie-r^kięgo, zastał przez 
cywilńe władze sądowe zwolniony za kaucją 
wr wysokości 2 tysięcy złotych.

Nasz dział radjowy.
WERBUNEK RADJOABONENTÓW.

Celem wzmożenia 1-iozby radjoabcnicnuiw 
na wi i w małych miaetach prowincjon-ai- 
mych iuiiemieckie państwowo Towarzystwo 
Ra-dljowe w porozumieniu z Dyrekcją Poczty 
Państwowej i Związkiem przemysłowców ra­
diotechnicznych eamrenza- urządzić w jesieni 
r. b. cały r-zereg małych myetaw prowóncjo- 
iiailnyoh. W związku z te-mi wystawami bę­
dzie uruchoattiioniy specjalny a-utomobiil, który 
przez czas -wystawy będz:e objeżdżał eąćed- 
nie mie.-.-iscowości i w nich przy pomocy gło- 
śn-ików urządzał wędrowne audycje propa­
gandowe, połączone « potkazaaui kiaiematogra- 
fi'cznemi:.

WIDOWISKO SŁUCHOWE W ANGLJI.
Do niedawna dłuższe „wi-dtow-iaka4, słuchowe 

uchodziły wśród angiels-kich radiosłuchaczy 
za nużące. Od pewnego jednak csaeu zaczę­
ły napływać coraz częściej prośby o nada­
wanie dramatów, wypełniających cailą w'e- 
czorną audycję. Ten nowy prąd przypłać na 
Jeży doskonałym wynikom, jakie dały próby 
a udycyj ^duchowych, na dawani ych ubiegłej zi­
my. Technika tych ełuehow-l-k poczynała- >w 
Anglji tak duże po-ttępy, że angielskie BBC., 
czyniąc zadość życzeniom słuchaczy, zamie­
rza obecnie wejść na drogę radjotoniwwan a 
całych utworów dramatyerznyeh i wprowadzi 
ni.*  ich na stałe do programów.

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 14 sierpnia h. m.

WARSZAWA: Godz. 10.15 transmisja nabeżeń 
stwa z katedry poznańskiej. Godz. 15.30 transmi 
sja z Doliny Szwajcarskiej: Koncert popularny. 
Wykonawcy: Orkiestra pod dyrekcją A. Sielskie­
go, J. Pankiewiczowa (śpiew) i M. Robakowa 
(akomp.). Godz. 17.00 koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. L. Dwo­
rakowskiego, Henryka Korska i Karol Hoffman 
(śpiew), oraz Stan. Nawrocki (akomp.). Godz. 
19.35 odczyt p. t. „Japonja — gdzie sztuka jest 
Chlebem powszednidV‘ wygi. St. Lubieński. Godz.
20.30 transmisja z Krakowa. Godz. 22.30 mu­
zyka taneczna.

KRAKÓW: Godz. 13.30. transmisja przebiegu 
wyścigu tatrzańskiego przy Morskim Oku. Gcciz.
15.30 transmisja z Warszawy. Godz. 20.30 „Wie­
czornica góralska z Zakopanego4* (chór góralski 
pod batutą p. Mistrzyka, muzyka góralska, oraz 
tańce góralskie).

GLIWICE: Godz. 17.00 i 18.00 transmisja z 
toru wyścigów kolarskich w Griineiche Start o 
wielką nagrodę Europy.

BERLIN: Godz. 20.00 transmisja z sali Beethn 
vena międzynarodowej wystawy muzycznej w 
Frankfurcie nad Menem, klasyczna muzyka chiń 
ska w wykonaniu studentów chińskich.

LANGENBERG: Godz. 20.15 „Rozwódka44 ope 
retka Leo Falla.

WIEDEŃ: Godz. 21.00 ..Bruderlein fein44 staro 
wiedeńska operetka Leo Falla.

RZYM: Godz. 21,15 koncert muzyczno - wo 
kalny.

NEĄPOL: Godz. 22.00 koncert muzyki ita 
sklej.

Na poniedziałek 15 sierpnia.
WARSZAWA: Godz. 10.15 transmisja nabo­

żeństwa z katedry poznańskiej. Godz. 18 00 mu­
zyka taneczna z „Gastroncmji“. Godz. 20.3-J 
transmisja koncertu z Doliny Szwa jcarskiej. Wy­
konawcy: Orkiestra Al. Sielskiego, P. Pronłaków 
na (śpiew), M. Robakowa (akomp.) j J. Lysak 
(śpiew).

KRAKÓW: Godz. 20.30 koncert w wykona­
niu pp. Z. Marek - Onyszkiewiczowej, Marji Ho- 
merskiej - Lewandowskiej (śpiew), M. Neuger- 
Feliksowej (akomp.), Jana Lawrusiewicza (piła), 
Stanisławy Żurawskiej (śpiew) i R.FreundL 
wej (akomp.). Godz. 22.30 muzyka taneczna.

LANGENBERG: Godz. 17.30 „Godzina arii 
due<tów44.

WIEDEŃ: Godz. 20.00 wieczór fragmentó 
klasycznych z operetek.

RZYM: Godz. 21.10 koncert muzyczno-wr 
kalny.

Bnzypomiaia eię radljaaanatorom, że prze 
inaibyaiam odbiornika, lub ja-kJichkcAwiek akc 
sorjii naieży we własnym ćintoresie zwtodz. 
f^mę Ster w Soen-oiwcu, Piłs-ud^kćiego 14. tt 
8-28. ' 511

Kącik humorystyczny.
ZNA SIĘ.

— Joasiu, cizy aby t.wój pittyja-twel zna e 
naprawdę na urządzeniach Elektrycznych?

— Ależ tak, .pnosaę pań: jtekroć-przyjd 
do mnie, zawrze wyłącza dzwoiik-i z poi 
jów do kuchni.

NIEWIERNY.
— Mój drogii, mówię c:, ton obiad u Dc 

b:ar.!sk‘ich był nadizwyfezajny. Uo za- zbyt 
Wyobraź eoibo, że nakrycia były zło teł

— Czy być może? Peikażl %

NA PLAŻY.
— Cz.ęgo ten malec tdk płacze?
— A bo wyikopał on sobie dziury w p..us 

ia. toraz do doxn.u-
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Kronika Zawiercia,
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Osobiste.
P. starosta Czesław Kowalski wyjechał <lo 

Warszawy w sprawce pożyczek na roboty pro 
wadzono przez samorząd powiatowy.

Wstrzymanie robót z powodu formalistyki.
Z Warszawy. gdzie bawili w Banku gospo­

darstwa kna(owego, powrócili p. prez. Janik 
i weeeprezes Ciec homs kit. Z powodu różnych 
trudności natury formalnej dyrekcja Banku 
odmówiła wypłaty 100 tys. zł. pożywki krót 
koterminowej na (poczet długoterminowej, go­
dząc się na wypłatę 50 tys. zł., jednak po 
uchwaleniu tej pożyczki przez specjalne po­
jedzenie Rady miejskiej, które się wiczoraj 
odbyło. W związku iz wytworzoną '■ytuacją 
m:ar'to z dniem 16 b. m. wstrzymuje wszyst­
kie roboty magistrackie, prowadzone dotycłi- 
t-.zas z duźyun wysiłkiem, z budżetu zwyczaj­
nego, gdyż nie można mieć .pewności, ozy in­
ki, jakie prowadzenie iobót stworzy w bu­
dżecie zwyczajnym zostaną wypełnione fun­
duszami naipływającemi z pożyczek inwesty- 
•yjnyeh. W konikluzj! ostatecznej miasto zy­
skuje znów kSlkudzi-esiecu bezrobotnych.

Jeszcze o rzeźni.
Sprawa rzeźni, która od dłuższego czasu 

znajdowała się w województwie, weszła już 
w tryb izała-twienia. WćoŁce to dla miasta ko­
rzystnie, gdyż nie przesądzając wartości han­
dlowej -zawartej umowy, możemy stwierdzić, 
że rekonstrukcja hćlg jenie zna.. rzeźni jeet dla 
względów zdrowotnych niemal gwałtowną 
potrzebą a sezon budowlany '.znajduje cię już 
na pn/jełomie.

Ponieważ koszta iiwwestycyj obliczone są 
na 160 tys. zł., a projekt umowy o pożyczkę 
óejmuje kwotę 100 tys. zł., województwo 

zażądało od magi-hratu wyjaśni’en>?a., z jakich 
funduszów pokryte zastaną brakujące 60 

tys. zł.
Magistrat sprawę wyjaśnił w ten sposób. 

'■ 100 tys. zł. wyniosą kasata rekonstrukcji 
•uinfj rzeźni, które zostaną pokryte z -pożycz 

; zastałe 60 tys. zł. przeznaczone na bu- 
;■ ' o ogrodzenia i budynków gospodarczych, 

, wstawi do budżetu ■zwyczajnego na 
ircd przydały, przeprowadzając te roboty 

o-obem gospodarc zy ni.

Tragiczny zgon.
tykant kancelaryjny na st. Łazy, Ro- 

;•. Rabski, w czacie ataku choroby św. Wi*- ’ 
4 a " pa.dł do głębokiego rowu przy torze ko- 

•vym, gdz:e poniósł śnrerć przez zadu- 
■< Słurżiba kolejowa znaóarzła już osty- 

■i. zwłoki.

Kradzież.
' . rynku w Zawierciu skradziono z wozu 

••tki płótna .wartości kilkudziesięciu zto- 
Natychmiastowe śledztwo doprowadza­

ło ujęcia oprawcy, którym okazał się Bro-.
Wnzei.-ćósłkii zamieszkały przy uillćy 

bgo Maja 25.

Ze sportu.
K5. SOSNOWIEC — TS. DĄBROWA. W 

pa- -działek 15 b. m. o godz. 5 pap. na boó- 
lniejskim >w ^Dąbrowie Górni, odbędą się 

wody w -piłkę nożną anięday: iSosnoiwicem, 
andyllatem n-a mistrza I Lllgi a Dąbrową, 
vdenm grupy dąbrów-klej. Powyższe za-. 
xty wzbudziły wielkie zaintereso wianie 

( • ’»d miejscowych sportowców. Ponieważ
• drużyny znajdują się obecnie w dobrej 
niie przeto należy się spodziewać cleka- 
i i en tocjonujące; gry. .Sosnowiec musi do- 

ivć stairań. chcąc wyjść zwycięsko z młodą 
■z ambitną i technicznie iwysoko stojącą 
hbno.wą.
<’> godz. 3 pap. przedmeciz drugich drużyn 
\GS. Zagłębiu i ST. Dąbrowy.
WYJAŚNIENIE. Otrzymujemy następują- 
pismo: Na skutek wzmianki wczorajszej 

-zekoniem dzikiem za chowani u się podczas 
dredów w ubiegłą miedzŁcilę z KS. So-uo- 
n’ (ednego z ua-zyu-li graczy, TS. Victo?:a 
aśnla, iź 'kopnięcie sędziego przez gracza 
Yi-utonla było -zupełnie .przypadkowe j >ę-

a, sam sobie winien, iż uległ wypadkowi1., 
wv«ż -tak zwany ..rzut sędzio witki” po- 
i<*n  sędzia. wykony wać .wyciągniętymi ręko 
w odległości (przynajmniej jednego metra 

I i iebde, a nie, jak to miało miejsce, tuż o- 
siebie, prawie, że na swojo piersi. Bę- 

n otoczony zewsząd graczami obydwu dru- 
latwo mógł zajść taki wypadek, że za-

< -:*t  w piłkę, grac? kopnął w nogę sędzic- 
; Nieszczęście cheiało, że to akurat wypic­

ia gracza TS. Yjctoria. Gdyby to był 

. gracz KlS. Sosnowiec, byłoby zapeiwtne ci­
cho. Tak -więc sędzia sam sobie spowodował 
•wypadek, oo mogą stwiiendizić liiozmi bezsitron-

• ni świi!adikiow:,e zajścia.
GDZIE ZGŁASZAĆ ZAWODY. Jak się do- 

wiiaduremy referat obsady krakoiwskiego o- 
kręgu koHegjum sędziów P. N. w Sosnowcu, 
iw związku -z ostaitoremi zajściami! na róż­
nych boiskach Zagłębia, wetinzymał obsadę 
-zawodów ną terenie podokrę-gu, przeto węzeł­
ki© zawody aiależy .zgłaszać .wprost do KOKS.

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
TEORETYCZNIE BEZROBOCIE ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 2480 OSÓB, FAKTYCZNIE 

WZROSŁO O 20.

W okresie od dnia 7 eierpi.ia do dnia 13 
sierpnia rb. stan bezrobocia na terenie P. U. 
iP. P. Sosnowiec przedstawiał się następują­
co: w Sośnoiwc.u było 2962 bezrobotnych, w' 
Bęizfinie 1283, w' Dąbrowie 827, w Czeladzi1 
868, w gminie OSkiwko-Siiewierafciej 871. w 
pozostałych miejsicowościach powiatu Będzin 
sknlego 2239, w gminie Rotkiłno Szlacheckie 
406, w pozostałych miejscowościach powiatu 
Zawietrclańskiego 1426. w Ogrodzieńcu 508, 
w Bolesławiu 275, w pozostałych miejscowo­
ści ach powiatu Olkuskiego 1050. Ogółem by­
ło ^bezrobotnych 1267-5, z czego zarejesitrowa- 
nych w P. U. P. P. Sosnowiec 9026, w tej 
łliczbie 8310 mężczyzn i 710 kobiet.

W okresie tym przybyło 280 bezrobotnych 
z których: 122 ■zwolnionych przez miejscowe 
zakłady pracy. 100 przybyłych z terenów’ 
PUPP. Kielce, Oświęcim i G. Śląsk, 3 z Fran­
cji, 8 zwolniono ze służby z iiEmych przyczyn. 
Przyjęto natomla-t w tymże czasie do pra- |

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Górny Śląsk bramą przemytnictwa tytoniowego,

OLBRZYMIE STRATY SKARBU PAŃSTWA.

O ile przemytnictwo wyrobów tytoniowych 
wzdłuż naszych granic północnych, wschod­
nich : pokuLniowych, prawie nie istnieje, a 
w każdym razie jed minimalne i nule wyma­
ga żaduej t-pecjakiej waiki ze robą, — o ty­
le przemyta łetwo wzdłuż granic zachodnich, 
a szczególniej na terenc Górnego .śląska 
w‘pró'‘t kwitnie i jest naprawdę dla polskiego 
monopolu tytoniowego groźne.

Straty powodowane przemytiplctwem w 
K-j dzielący Itolsk'., dadzą eię ująć w nastę­
pujący sposób: dochód aietito monopolu tyto­
niowego rocznie wynosi około 260 milj. źł. 
ara- 30 milj. ludności czyli na 1.000.000 ludroś 
ci Górnego Śląska wypadałoby 8 i pól mil jo- 
na. Ponieważ jednak ludność Śląska zurży- 
wa wyrobów tytoniowych trzy razy więcej 
od innych dzielnic, więc dochód z Górnego

Kronika gospodarcza.
BADANIE ODWOŁAŃ PODATKOWYCH.
K-onrisje 'podatkowe prowadzą obecnie w 

szyA/kiem tempie prace nad badaniem odwo­
łali od iwymiaru podatku dochodowego ara-z 
.przemysłowego od obrotu za rk 1926. Komii- 
sja dwoławcza podatku dochodowego za rok 
1926 zakończyć ma swe prace we wirześniu. 
Komisją odwoławcza dla spraw podatku o- 
brutowego '-zakończyć -ma praco «»wo iwo wmze- 
śniiu t. zn. przed- 'wymiarami podatkowemi za 
rok. bieżący.

POZWOLENIA NA PRZYWÓZ. Wszyst­
kie drobne przesyłki, zawierające rzeczy uży 
wane, lub .nawet aiowe, a przesyłane iiiiwaili- 
dom, bezrobotnym i t. d„ upoatónfci, próbki 
bezwartościowe i t. d., wogóle wszelkie dr-ob 
no paczkii, nre przedstawiające iwantiośei haiir 
dlowej i nie pochodzące z krajów, z które- 
mi nie zawairliśmy traktatów, n-ie wymagiają 
pozw oleń Mjihiistersitwa przemysłu i handlu, o 
ile są zwolnaone od cła przez departament 
ceł ministń skarbu. W zwiąizkiu z tem od­
biorcy przesyłek, zawćerającycłi towary re- 
glamentowane, o ile pragną uzyskać ulgę, cel 
•ną, wórui składać podania wprost do depar­
tamentu ceł. wydział II. Wrazie decyzji 
odmownej departamentu ceł poddania będą 
przekazywane do MipMr. przemysłu i handlu 
celem powzięcia dezyzji o udzieleniu poizwo- 
łoiiria na przywóz. Przesyłki prywa-taje, za­
wierające odzież, bieliznę i t. d„ używane, 
zwalniane są od cla bezpośrednio przez urzę­
dy pocztowo-celne, które nie wymagają rów­
nież przedstawieniu pozwoleń przywozu.

DOCHODY Z LASÓW PAŃSTWOWYCH. 
Miiniisteirsitwo rolnictwa wpłaciło do central­
nej kasy pafistwowej w miesiącach kwietniu, 
maju, czerwcu i lipcu r. b. tytułem dochodu 
z ląsów państwowych 42.880.790 zł. 10 gr. 

w Kraka wile, Mikołajska 32.

W diniu 14 i 15 b. m. odbędą się rzawody 
‘koleżeńskie jpilki nożnej między drużynami 
„S4a«wkowianlka” i ..Yesta”. W jpienwezy 
dzień rozgrywika będzie iw Sławkciwiie, a w 
drugi — w’ Ollkusiziu. ..Sławkowianka” w tym 
•roku wy-tępuje poraź pienj^sizy i jak słycliać. 
spasBada b. dobry ekład. do którego wchodzi 
i wiele młodzieży, będącej na letnisku. Zawo­
dy ciekawe.

cy 2773, a zatem w porównaniu z poprzed­
nim okresem bezrobocie .na terenie P.UjP.P. 
zmniejszyło się o 2480 osób.

Częściowych bezrobotnych w ub. tygodniu 
było 11716, wtem zatrudnionych 3 dii w ty­
godniu — 1779 osób, zatrudnionych 4 dni 
w tygodniu — 3395 o-sób, 5 dci w tygodniu 
— 6542.

Ea-siłki. w ubiegłym tygodniu pobierało 
6180 osób, w tem XI pracowników’ umy-sło- 
wych.

Zmniiejszenie bezrobocia tłumaczy się za­
kończeniem strajku w fabryce Western w Ol­
kuszu, gdzie robotnicy przystąpili do pracy 
w' liczbie 2500 w dniu 13 lipca, a P. U. P. P. 
nie wykazał tych danych, ponieważ czekał 
na decyzję komisji arbitrażowej. Stąd wyni­
ka cyfra zmniejszenia się bezrobocia o 2480 
robotników7, jakkolwiek de facto zwiększy­
ło się bezrobocie o 20 osób.

Śląska powinien wynosić 24 — 25 ihlljonów. 
Ogólnie wladoano, że jwirki monopol pofcry 
wa zaledwie nie całe 50 proc, zapotrzebowa­
nia Śląska (drugie 50 proc, trzeba zapisać 
wa konto przemytnictwa), więc c*trata  nasza 
z tej dzielnicy wy.rćśj około- 10.000.000 zł. 
Tocznie. Jeśli- zaś -uwzględniany, że przez 
Śląsk przedostają cię wyroby tytoniowe i do 
innych dziel l ic" państwa, wtedy zanotu jemy 
znacznie jeszcze więksize straty.

Cśprawa t-a jest ipielce groźną, trudną i 
rkompllko-wamą, gdyż granice Śląską prze­
biegające nieraz u-liicami i osiedleniu rai gę­
sto zalud-nlonemi. są pojwostu niemożliwe w 
naszych warunkach do ust-rzeże-nća. Trudno 
bowiem wyobrazić sobie, ażeby straż celna 
mogła -pilnować każdego obywatela, każdych 
drzwi i każdego okna nadgranicanego.

Kwota ta w porów-n-anbi z sumamr'dociiodów 
z lasów państw owych, wpłaconych do C. K. 
P. za tensa-m okres czasu w r. 1925, którie 
■wymr.osł-y 7.564.235 zł. 78 gr.. zaś iw r. 1926 
17.773.157 zł. 68 gr., wykazuje wybitny 
wzrost dochodowości Jasów państwowych.

KREDYTY DLA HURTOWNIKÓW TY­
TONIOWYCH. Dyrekcja państwowego mono 
polu tytoniowego w Lodził pod«'je do wiado­
mości, że ;w myśli aiowego rozporządzenia 
pnzyznawnie rejonowym hurtownikom 
tytoniowym k t e d y t ó .w na pobór 
.wyrobów tytoniowych u®uipełn-ia się w ten 
Mpasób, że od niespłaconych w przegiisanym 
termiinie kredytów na pobór iwyiobów tyto-, 
niowydli będą pożeranie odsetki za zwłokę 
w wysokości 24 procent w stosunku rocz­
nym.

WĘGIEL ANGIELSKI I NIEMIECKI. 
.,Times‘; -w artykule .w sprawco sytuacji prze­
mysłu węgłowego angielskiego doelwdzS 
do wniosku, i-ż ofiary, składane przeź ten prze 
mysł od szeregu miesięcy, ma ją się ku końcu 
wi i kanjunktuira <l)la węgla angielskiego za­
czyna się ^ynaźnrle poprawić. Przemysł 
węglowy angielski musi unikać wiązania się 
mi:ęd7,ynarodowe.mi umowami, które dążą do 
skonsolidowania obecnej sytuacji na rynku 
węglowym AAi-zecliświatowym. Sytuacja ta 
pozwala .,'kapliali-zować dostawy reparacyj- 
■i.e“ Niemcom, Innym zaś .państwom pozwoli, 
wykorzystać ostatnie ciężkie przejścia prze- 
m ysiu angielskiego.

Niemieckie kopalnie węgla starają się od 
dłuższego czasu o pr-zeiprowadzenia zwyżki 
cen-. Rząd odrzucił niedawno proponowane 
podwyższenie cen węgla o 7 i pół proc. Po 
mimo tego reńsko-iwestfalskil syndykat węglo 
wy ponowił swoje żądania, moływując je

Kino „STELLA" w Zawierciu.
Tylko 3 dni arcywesola komedja p. t.

„Paris en 5 jours“ 
Paryż we dnie i w nocy 

Wesołe przygody młodego Amerykani­
na w stolicy świata W rolach głównych;

Mikołaj Rimskij i Doiły Davis.
Nad program:

„Piekarnia jakich mało"

tem, że ustawa o pracy nałożyła szereg clę- 
żarów na przemysł węglowy.

KŁP1ECTWO GDAŃSKIE NIE ŻYCZY 
SOBIE ZATARGÓW POLITYCZNYCH Z 
POLSKĄ. Jeden z najpowaiż-nóejćj-zych dzień 
niików niemieckich w Gdańsku ..Dan-ziger 
A 0’lkssitiimme” zamiesącea, dziś bardzo inte­
resujący artykuł p. t. „Nowe ośle wyetąą)ie- 
•nle jąćmleclko-irarodotw^o prezydenta izby 
handlowej w Gdańsku dr. KIa-wittera“. Ar­
tykuł 'ten pochodzący z kół kupiectwa nie­
mieckiego w Gdańsku, a wlec ze źródła bez- 
•stro-iiiiiego, demaskuje w s-jmsób niezwykle 
dosadny woibec oipiin-jł’ publlcizej obłudną poli­
tykę nacjanaliftów niemieckich w Gdańsku 
i leli działalność, wrogą interesom gospodar­
czym Wolnego Ąflasta. Artykuł stwierdza 
jednocześnie, że tylko porozu-miieni© i współ 
praca z Polską zapewnić może Wolnemu Mia 
ytu rozwój i dobrobyt.

Kronika Olkuska.
J. E. ks. biskup Kubina w Dlkuszu.

Onegdaij miejtscowy kauonrlk Iks. Smółka 
gościł u jlebie k»s. blłskuipa Kubinę, który przy 
był t.u popołudniu autean. Po z wiedze nilu ko­
ścioła i spożyciu podlwieczorku, dófitoóny 

pojechał do Ojcowa.

Śmiertelny wypadek pod Ojcowem.
Przy budowie s-zosy i mostu pod Ojcowem, 

uległ w’ dnii.ii 12 b. m. śm-iertelnemu wyipadko 
w,i lobotinliik Jan Boroń, którego -przygniotły 
wózki z izfem-ą.

Lustracja autobusów.
Z zadowoleniem trzeba podkreślić, że za> 

edgpca powiatowego komendanta P. P. p. 
.Autczalk wraz z ikomcnidantc-in potteriinku, 
p. Pawlickim, stafle robią przegląd autobu­
sów, kupujących pomiędzy Olkuszem i Ojco­
wem. Kóntroflo te ujawniają w niektórych 
iwypadkach uieporżądki, jak brak .pnzez sizofo 
rów legitymacyj na właściwe wozy, brak od- 
ipowicdnlich konc-esyj i t. p.. przyczem p. 
Antczak zajął się obadaniem cen, pobieranych 
za przejazd.

Pozaitem wydane zastało podee-ienie po­
szczególnym pasteriinkoiin. aby zwinacalli' u- 
iwagę na niieprzepełuKientie autobusów pasa­
żerami i oświetlenie maszyn w porze wieczo­
rowej.

W sprawie dorożek.
Po prżyjeźdtzie do; Ollkusza -w pionws-zym 

rzędzie rzucają' się. w oczy różnego rodzaju 
•wch;ilkuły, stojące chaotyczn-ie przed dwor­
cem. O.c®ywiście trudno sobie wyobraiziić coś 
sźkairadn'l'e>zego $ br.u-dniejs.zego, począwszy 
•od -'zkapy, aż do siedzenia, przygotowanego 
cz^j-to z worka. ‘Gospodarz miasta, t. j. Ma­
gistrat powinien w tym kieirunku przepro­
wadzić gruntowną sanację. Starsiii gwarkowie 
mawiają:

— Za moskala, panie, było inaczej! Lotn ą 
porą przyjeżdżali tu wielkiie (pa-ńs-bwo, dygnć- 
itamze, to dorażifcii musiały być pierwsza klasa.

Dizóća.j frekwencja przyjezdnych naipewno 
się nie zm-niejs-zyła, czasem dygidtairze pań- 
etwowii przyjeżdżają, ale „dorożkom” dale- 

. ko do tego miana.

O schronisko dla wycieczkowców.
Brak odpowiedniego schronienia w Olku- 

siau, w którcanby 'znalazła schronisko choćby 
' >n-a noc 'wycieczka, lub poszczególni turyści, 
i daiję eię ótailo we .znaki. Pisalitśniy ;ua o tem 

kfilikiakroitnle, lecz żadna z inbtytucyj miejsco­
wych, jak oddział T-wa -krajoznaw-czego. Ma­
gistrat i -t. -p., pot-rzcby tej do serca nie felerze. 
A tu b. często się. izdanza, że wieczorowym 
•ybcilągieni przyjeżdżają na wyc:eczkę chłop*  
cy i nie mogąc maszerować u-a noc d'o Ojco­
wa, mus‘zą ją. spędzić do świtu i>od goleni jiie- 
bani. Według przepisów kolejowych, Olku-iz, 
jako stacja n:io’.vęzlowa, ma pra.wo „prze­
trzymać” pitsarżerów tylko jakąś godzhię 
preizid! i po pociągu, zdar.za się wdęc stale, 
źe ckoiio godziny 2 po północy, t. j. po odat 
nim pociągu, -u^zystklch pasażerów s ę usu­
wa. O-t-aitni taki wypadek s-potkał diwuch 
chłopców z Sosnowca, których .w ten sposób 
usunięto z poczekailmi nawet przy pomocy 
pos ter-unkowego.
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Z całej Polski.
NADUŻYCIA W MAGISTRACIE 

LWOWSKIM.
Korni-.-ja. minister jalna dila zbadania gospo­

darki miejskiej zansiiefiila w urzędowaniu za 
nadużyce władzy 6 dyrektorów najważniej­
szych wydziałów magistratu, m. in. fizyka 
d-ra Lewie-żyń kiego pod zarzutem pobiera- 
n a łapówek, dyrektora rzeźni Krzyfiztało wi­
eża osika.rżouego o podrażanie mięsa, dyre- 
kióra departamentu personalnego Kw a.tkow- 
tkiego, który uchodził za męża zaufania pre 
zydenta miasta Neumana oraz dyrektorów 
Mazurk owcza. Mietcrkę i inż. Taronyego. 
W najbliższych dniach zostanie rozwiązana 
Rada miejska. Koral anzem rządu mianowany 
będ-ze pik. Dobrowolsk , dowódca G pu.ku 
iriy.lerji ciężkiej. Płk. Dobrowolski, który jest 
Ap.-łfiudozyk^m”, piastował przed wstąp e- 
nem do służby wo skowej urząd adjunkta 
tnagi*  t rac k ’ ego.

NOWE POPISY „STRZELCA**.
Jak donoć ..Kurje-r Poznański*  z Pniewa, 

tai tam przed 3 miesiącami oidzal 
Strzelca, w .-kład zarządu którego wchodzą 
Józef Ściera, robotnik z Pnew. -ka.zany wy­
rokiem sądenym za ciężką kradzież 3 m c- 
rćąeami więżenia, które to kary jedynie 
w-.-kntek amnestji nie odcierpiał — jako pre- 
ze-. Hieronim Koch, mistrz dekan-k w Sęko- 
wie. skaizany za sprzeniewierzenie wyrokiem 
sądowym na 2 mies ące w ęziienia — jako re­
ferent knlturaino-ośiAłatowy, Felik- Bciak. 
karany sądownie za kradzież, ujęty za 
wszczęcie awantury z oka.zji ekr-msj Puka, 
wskutek czego przebywał 4 tygodaie w aresz­
cie śledczym i odpowiadać będuie przcT są­
dem — jako komendant oddziaiu, a wre-z- 
ce Jan Puk, karany sądiOAue za fałszywe 
zaręczenie w miejsce przy-iięgi 4 tygodniami 
więzień a — jako skarbn ik.

Dygnitarze ca dopuścili się ostatnio wr 18 
wypadkach wymuszeń ! oszustwa, pnzez zbe- 
ranie składek wśród ludnoócfi rzekomo na 
rzecz miasta Pniewy. Kto udzielał najmię- 
tezej pomocy miał mieć obniżone podatk 
państwowe (!).

Doprawdy, te nowe popći-y „Strzelca44 prze­
chodzą wszelką miarę.

PLAGA MYSZY POLNYCH NA POGRA­
NICZU POLSKO-LITESWKIEM.

Graniczące z Polską powiaty na Lrtwće dot­
knięte zostały plagą mys-zy polnych, które 
pojawiły się w niebywałych iłośc.ach. nisz­
cząc do-łoMuie dizr.es;ąt<ki hektarów zaswWów. 
Ludność me.ficowa je->t bozisić-ną w walce z 
tym szkodnikiem. My»zy idą łatwą od strony 
zachodniej. Najwięcej ich pojawiło fiię w po­
łudniowych powatach Litwy. Według ostat­
nich wiadomości ława myszy polnych dotar­
ła już na terytorium ✓PoIt-ki w rejou e Sejn 
i do zachodnich ozęści powatą Wiileńc-ko- 
Troekiego (przeważnie w gminach koniaiw- 
fikiej i orań-k ej) oraz do pao.atu Święcia-ń- 
fikiego około Mielegian i do części pow. Bra- 
smwbkiego. Ludność tym faktem jest zan'ie- 
pokojona.

ZNALEZIONY SKARB.
W Mizocoiu (pow. Zdołbunow^ki) na polu, 

narteżącem odgopodarza Dmytra. Berety, po 
zżęciu żyta, chłopcy, pasący bydło, znaleźli 
skarb.

Skarb ten -kładał «ię z garnij glinia-ne- 
go. pełnego monet srebrnych rzymskich, ed- 
nakowej wielkości, z podobizną cesarza. Ma>r- 
ka Aureliusza i Antonjufioa (2-gi wiek przed 
Nar. Chr.). Udało się uradować sto kilkadzie­
siąt sztuk monet, ponieważ część roakupiilfi 
żydffli z m Ortęczika. v

Przybył na mejsce p. Hoffman, członek ko 
HMfijó aircheoiogiczinej, dokonywującej prac ko 
ło Równego, który ustalił opokę wykopadflśka 
świadczącego o tem. że ‘przez Wołyń szła, 
droga handlowa rzymska.

Skarb oddany ma być do muzeum archeo­
logicznego; uara.zie zabezpieczony jest przez 
}K>l:eję miejscową. 

WYBUCH 60 GRANATÓW.
W diniu 11 b. m. rezerwa 68 pułku piecho­

ty odbywała na początku bieżącego tygod-^ 
n:a na placu w Biąłężycach pod Wrześrfą ’ 
óA'!'.-<:«‘na granatami ręczneini, Dowództwo 
pułku zarządziło wszelkie środki ostrożno­
ść’, a po skończonych ćwiczeniach pozosta­
wiło na placu wartę, z zadaniem nedopu- 
iszczenia lam oóh .•ynuiilnych, nieświadomych 
niebezpieuzeńetwa. Posterunek ten -biadał 

ę i szeregowców Buszkiewicza i Płócienni- 
ka. Wtem w pewnej chwilii ruziegd się huk 
strasznego wybuchu. Przerażeni mieszkańcy 
w-d, w przeczuciu ńebzczj^liwego wypadku, 
pobiegli na miejsce wypadku, gdzie oczom

ich przedstawili e:ę okro-pny widok. Porozrzu­
cane naokoło leżały fizoząflci doeac-zętnłe roz­
szarpanego Baszkiewicza, niec-o dartej zaś le­
żał we krwi, konając, okropn'e pokaleczony 
Płóconnik.

Jak twierdzi pewien świadek przypadko­
wy. szer. Buszkewicz abierał granaty ■ nzu- 
cał je do dołu, potem przykrył je warstwą

Słynny Drzymała o sobie
NA WŁASNEM GOSPODARSTWIE SPOKOJNIE DOKONA ŻYWOTA.

Sławny chłop wiolkopolrki Drzymała, któ­
rego walka o zagon ojczysty w czasie prus­
kiego „Kulturkamirfu* 4 nu z emi poznańskiej 
odb la się szerok au echom w kraju i zagrani­
cą, udizicilił „Dziennikowi Bydgoskiemu * na­
stępującego wywiadu:

' — Urząd Ziem-ki — mówi ten starzec o
■ herkulesowej budowie piała. — zaproponował 
? mi kupno 62 mórg w Grabówio w jowiecie 
I iwynzyfikim za cenę 18.700 zł." Ze to jednak 
1 daje na wygodne spłaty, tedy ja-dę do Nakla 

oglądać ~ob'e to go^yii-larfitwo. Dobrzy pa­
nowie ćlicą sę złożyć na mnie. Byiern miał 
na n.iowTlki zadatek, to resztę ram wypracu­
ję. Od czegóż Pan Bóg dał czdowiokowi rę-

i cc.
I — Rod<nę ma jwin wielką?

— Była dość znaczna, ale pomarła, a -syno- 
■! wó'. c-o r ę jo zczc osrali. >ą na uła-.n<in. Dzće 

^ięc.ioro d/ieci było. Cztery córki — te w-zy- 
sik e już na tamtym ś>''ec^e. A z sześć u sy­
nów dwuch podło na wojnie, jgden wrór‘1 
bez ręki, a trzech jest na. poradzie w Puszczy­
kowie pod Iłoztiaulem.

1 — Pan pierwszy ,rąz w Bydgoszczy?

|
|

I

irrSirćszne Kiry ;t
KONIEC KARJERY SŁAWNEGO

Policja miasta Franklin Cour.ty miała 
szczęśliwą rękę, udało, jej się schwytać jedne 
go z najmebezpiecziiiejcizych bandytów. ;e- 
jakiego Charieya -Birgera, herszta wielkiej 
bandy przemy ukków alkoholu, który prowa­
dził długi czas bardzo zawziętą walkę z jn- 
ną grupą przemytników.

Birgera ozkarżono o to, że ranił policjan- 
ta wystrzałem z rewolweru, poczem bezbron­
nego zakatował na śmierć. Wkrótce jx>tem 
zleo.ł oa dwu członkom swej bandy, by za­
mordowali rówtfież żonę tego policjanta,; te- 
rozkaz bardzo szybko został wykonany. Bir- 
ger został aresztowany wlaśnće w chwili, gdy 
ch-cćał namówić dwu młodych c-hlopaków, by 
za cenę 150 dolarów zamordowali burmistrza 
Franklin County; ten zawinił wobec Birgera 
w ten sposób, że podejrzano go o sprzyja­
nie innej, konkurencyjnej bandzie prawnyUli­
ków.

Ta zawzięta wojna dwu band przemytni­
czych, prowadzona była przy pomocy bomb, 
karabinów maszynowych, zatrutych kul, a 
nawet samolotów.

To też dwaj towarzysze Birgera skazani 
zostali na dożywotinrie ciężkie więzienie, 
podczas gdy on sam dostał wyrok śmierci.

Sprawy sądowe takich wielkich skupień

Oryginalna próba wytrzymałości.
CZLOWIEK-MUCHA DWANAŚCIE DNI SPĘDZIŁ BEZ PRZERWY NA SZCZYCIE 

SŁUPA.

ba; Izo 
zdawa­

osób
zastanawiał 

jak istota ludzka obdarzona

Niezwykło ciekawy i oryginalny rekord u- 
stanowii w Ameryce niejaki A i win „Shfflp- 
iwreck*-  Kellly, który na oienkm słupie na 
sizczy crie hotertu St. Franie® w Newarku zdo­
łał usiedizieć

bez przerwy 12 dni i 12 godzin.
Z narażeniem własnego życia. wspiął się on 
na sizozyt słupa i tam w pozycji nie 
■wygodne wysiadywał tak długo, że 
ło się iż niigdy ze słupa nie -zejdzie

Niezwykłemu widowisku 
przyglądało się codziennie tysiące

i każdy obserwując KeMyego 
się nad tem,
nerwami, mogła tak długo i bez przerwy wy­
siedzieć na słupie. A KeLiy tyitko siedział i 
patrzał. Przez 12 dni i 12 godzin, czyli ra­
zem 300 godzin patrzano na niego, jak z po­
gardą śan enei, bez wypoczynku i przy lek- 
ikiem tylko posałain.iu się Kebly

próbował swej wytrzymałości fizycznej.
Nie dziiw tedy, że lUbzine tysiące publiczno­

ści przyglądały się temu widowisku, pragnąc 
podpatrzeć tajemnicę tej, zda się, neludzkiej 
wytrzymałości.

Nic jednakże nie podpatrz^. 

papieru, który podpalił. Nie zdążył już odda­
lić snę, bo wybuch nastąpili natychmast, po­
zbawiając obydwuch żołnierzy życa.- Z te­
go zeznania wynika, że szer. B. postąpił n<*-  
der lekkomyślne, niezgodnie z udzieloną mu 
'instrukcją, przez co zawinił fatalną katastro­
fę. Gnauatótf wybuchło około 60

— Drug*. Jak ino ten Eterat, co ma krew­
niackie ze mną na.zwi-ko (Grzymała Sdedrtec- 
kii) podał mnie do ga-zet. rak zarmtiko zapro­
sił mu c do siebie do Bydgoszczy p. starosta 
Niesiołowski, aby nad lepszą dUa nnwe dolą 
na Maro lata fiię naradzić.

Tak tedy przy-,jechałem koleją, a tu na 
dworcu iw> fitaro-ta z atr.cui na mnie cze­
ka, do r-ieb e wiezie na naradę i na puczęeitll 
nok. pajfeki nooleg w hotelu narychtował, a 
stanęło wtedy na tom. co o rentę paJirtiwo- 
iwą dba mmie starama. robić trzcba. żobym bez 
mordęgi a niby oJipoczywając resztę życia 
-i; ędz ł. Ułożył tmy, żc ^-a miesiąc znowu <R> 
.niego przyja-dę i akurat wybierani .-ię w dro­
gę. a.ż tu czytam, że pan -tairofikl umarł. 
1’roezę pa.nów, ja -tedy i-ię spłakał jak bóbr, 
bo rak dobrego’ pani-ka jCszczcm toż ak 
żyję nic spotkał.

— A cóż z tą rentą?
— Od renty o-JtRy^ilem n!ę. Bo. whlzżcie 

panowie, renta zmii-ra razem ze mną. a gos- 
po kirśt wo synym osiaiAić mogę. Niech i oni 
jx> biednym ojcu jram ątkę mają.

li u Mul ii nuiuijuui

BANDYTY CHARLEY BIRGER‘A.

ludzkich, jak Nw York czy Chicago, hąrdzo 
często kończą się tak obfitym spisem zbrod- 
•i.ii, ja.k to właśnrie miało miejsce z Birgorim. 
Teraz skrupulatne zestan i on ia/,cyfro we urzę­
du statystycznego St. Zjednoczonych wyka­
zują. jak dalece rozwinęła się tam przestęp­
czość. Cyfry te n:e wymagają, ża l. ych wy­
jaśnień.

Tak irp. ». r. iMZb w aow-loiKu przypa- 
dło.5,7 mordestw na każde 100 tysięcy miesz 
kańców (óiiaczy to. że tych morderstw ogó­
łem dokoiraao w tym roku New Yorku z 
górą 500); ta sama cyfra dla Chicago 
si już 16,7; dla m a- ta St. IznrN (sk;
chodzrt Lindbe-rgh) już 18,6, a dla Detroit do 
chodzi potiwowej już wycotko&si, bo 25,3 
mordorfitw na każdo 100 tyoięcy m oszkań- 
ców.
•W 119 iw.ycli miastach St. Zjelnocwnych 

przeciętna statystyka morderców za r. 1926 
wynosiła 10,1 mordów na każde 100 tysięcy 
ludności. Po-lieważ conajmmiej połowa ln- 
duości Stanów mieszka w skupię.)iacli miej- 
fikioh, z cyfr powyższych wyn-itka, że w r. 
1926 wr miastach St. Zjednoczonych popelnio 
no około 6 tysięcy morderstw.

Stnafiwe cyfry!

Rzecz charakterystyczna. że Keil-ly oprócz 
niepowszedniej twardości naitury i hactu ciała, 
•posiada jefizeze snąć

szczęśliwą gwiazdę.
W życiu jego, rodę decydującą odgrywa za-j 
wsze cyfra 13, uznana za nieszczęśliwą dla' 
innych. Koiły całe siwe życie prześladować 
ny był ty-zynafi tikami i liczbami trójkowemu. | 

Urodził filię 13 maja 1893 r. W dniu 13 liip-' 
ca, mając lat 7, rozpoczął karjeirę wspinania 
fiię. Imał s’ę trzynastu rozmaitych ryzykow­
nych zajęć. Mając lat 13

udał się jako marynarz na okręt,
gdizie -wytrwał lat 13. W roku 1913 figurował 
w dwu wypadkach samochodowych, w któ­
rych zabite zostały dwie Dfioby, a- troje oka­
leczonych zostało rua całe życie.

Koiły z obu wypadków -wyszedł obronną 
ręką. W dniu 13 e erpnia 1914 r. zapiisał się 
do s®erógów żołnierskich i przez 4 lata i 4 
miesiące walczył pnzeciiiwko Niemcom, 

nie doznając najmniejszych ran.
Nie sposób wyliczać wszelkich dat z życia 
Kedly ego dość zaznaczyć, że trzynastka i 
■trójka zaw-ize ^yprowadiziiły go z nieszczę­
ścia

Ze świata.
LOS EUROPEJSKICH DZIEŁ SZTUKI 

W AMERYCE.
Bogacze ambrykańecy wywieźli po wojnie 

z Europy niezliówme dzieła artyfitystyczee, 
tak że dziśiiaj n-ie tylko w mtrzeach puibEcz- 
jiych, aie i w mi^zkaniach prywatnych w 
Stanach Zjedr.oczo.nych anadeźć możemy 
wfiipanćałe gaJerje o-brazów, zawierające dzie­
ła najznakomitszych mifitrzów europejskich. 
Niefitcty jedaiak większość przedmiotów tych 
okazania jest na zagładę. Chodzi bowiem 
o to, że Ameryka:.ie zbyt ratemeywnie ogrze­
wają zarówno fiwe mtefizkania prywatne, jak 
i muzea. Znany angielski historyk fiztuki 
Sir John Lavery stwierdził, że suche, gorące 
powietrze, płynące z kaloryferów, wątływa 
bardzo ujemnie na obrazy olejne, powodując 
pękacie farb i stopniowe odpadanie ich od 
płótna. W ten -ipofiób ju>k zapewmia John 
Irareiy w Ameryce zniszczonych zostało już 
bardzo 'Adele cennych bardzo dzieł sztuki eu­
ropejskiej.

ZGON KAROLA KLUDSKIEGO.
W tych dniach zmarł w czeskim miastecz­

ku J;rk’owie dyrektor z4ar ego cyrku węd­
rownego, Karol KluJtky. Był synem Anto- 
n ego KI u .'.- kiego, który karjerę fi«ą za«ezął 
jako pracownik w teatrze marionetek, a 
.'■kończy! — jako właściciel me.a-żerji. Je­
go syn Karol mcna.żerję tę rozszerzył, a na- 
fitępnie zamienćl na cyrk, który z biegiem 
cz;:.~u stal fiię jednym z aj większych przed- 
aiębiowtw tego rodoa-ju w Europie. Podczas 
wojny z iwwodu braku pożywienia prawie 
wszystkie zwierzęta egzotyczne powymiera- 
ły, tak że po wojnie Kludsky z ogromnymi 
■kosztami mu-.iał zakupić now*e  zwierzęta. 
Dzićki Cinergji zmarłego cyrk szybko bardzo 
fiię rozn :jal. i obc-cnie osiągnął znów swój 
poziom przedwojenny. Przed kilku laty eta­
ty Kludt-ky z powodu choroby prowadzenie 
cyrku powierzył swemu synowi Karolowi.

PRZYGODA KRÓLOWEJ WILHELMINY.
Królowa holenderska, Wiłhelmiiua, podró­

żująca po Nowegji, przybyła w tych dniach 
do Oslo, fitol cy tego pańfitwa. Ponieważ zaś 
IKbdróżujc incognito, n e urządzono więc na 
dworcu żaikiego przyjęcia, W każdym razie 
komu? ai'Z policji, urzędujący na dworcu, o- 
trzymał porteceni o przepufizozeniia królowej 
przez wyjść e diia Ofiób uprzywilejowanych, 
aby uniknąć ścieku w wyjściu przcznaczo- 
netn tliła publiczności.

Tłum jedmak podróżnych był tak wielki, 
że komśarz nie poznał monarchni i królowa 
wyszła z tłumem, a gdy, idąc, zblóżyła. fiię do 
wyjścia, któreni miała być przepuszczona, 
stojący ram policjant nakazał je. szorstko, 
aby zeszła z choduiika. Królowa zastosowała. 
6-'ę' chętnie do tego żądan a, a.le w tej chwiŁi 
fizukający jej komisarz poznał gościa i za­
czął przepraszać, królowę aa s<wego podwład 
nego, co zwróciło u<A«gę publiczności. 
W mgnibn u oka utworzył się dokoła królo­
wej tłum tak natarczywy i ciekawy, że w 
końcu mueiała zawróe:ć do swego wagonu 
sypialnego i tam się ukryć, zanim przybył od 
d'7/ał podeji, który u-unął ciekawych, zaglą­
dających nawet do okna wagonu i utorował 
gościowi drogę do auta.

WYTRWALI KUPCY.
0 niezwykłym epizodzie toczącej się bez 

końca .wo.ny domowej i wartki pom ędtey ży­
wiołami narodowemi i komuuisityczneani w 
Chinach donosi korefipondemt londyńskiego 
,,Timesa‘’ z Hongkongu: W Kantonie 20.000 
kupców miejscowych pomaszerowało zrana 
dni 2 b. m. przed główną kwaterę rządu 
miejscowego, aby żądać znifeieuia św eżo na 
łożonego na nich podatku od towarów zbyt- 
kowych. Uozest.nćey pochodu uieśtó łóżka 
-kład^ne, naczynia kuchenne i irune przedmio 
ty codizdennej potrzeby w zamiarze wytrwa­
nia przed kwaterą rządu, dopóki żądania ich 
nie będą uwzgłęduione. Popołudni u lunął na 
•biwakujących kupców deszcz gwałtowny, po­
mimo to jednak żaden nie ruszył eię z miej­
sca. Wreszcie, o godziińe 4 dnia 3 b. m. przy 
•wołano straż ogniową, która puściła na obóz 
•kupiecki potężne^trumienie w"Ody z sikawek 
parowych. Ale kupcy kantońficy ®ao©nęli zę 
■by i przez trzy god®i;ny znosiOi wytrwałe i te 
cięgi wodne, o. godizinic 7 w*-®akże  mu^ek, 
•wyczerpani zupełnie i oprani do szpiku kośo:, 
fika-pituilować i opuścić plac boju, nie osią­
gnąwszy żadnego wyniku.

Z ruchu wydawniczego.
Wacław Gąsiorowski — Bem — powieść 

hifitoryczna — wydan e H Domu książki poli­
ckiej. Wanfizawa. 1927. Stron 390.
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— Twe t-uailety iko.s-ztują mnie .ratmi-ie wię­
cej, niż dwuch (książkowych. Tc już chyba 
za dużo.

— No dobrze' w takim razie- zwolnij jedne­
go książkowego.

Wygrane loterii klasowej.
4-ty dzień ciągnienia.

-■ i W .luziipełmewiu depeszy podajetmy 
•wygrane: ----- .

•Po 600 zl Nr. 2000 2481 3012 15841 29001 
32363 38097 50004 59011 65488 68984 79761 
'81654 82344 90690 104066.

Po 500 zl. Nr. 6301 14252 1663-5 25686 
31960 33399 36930 41394 45458 46848 4806-4 
49926 50325 51583 62511 75097 77850 82314 
8383® 84718 89700 94597 97362 100851.

Pa zł. 400 Nr. 503 1876 8598 11533 12859 
14179 20011 30397.306.34 3105'5 33556 33597 
36041 36099 36913 37029 38402 38564 39766 
40807 43138 44511 49880 50582 52318 52780 
53911 56398 60854 61098 62907 65777 70709 
71301 72041 73182 74664 77912 78447 83219 
84ią0 86518 88106 88261 88830 90651 90708 
92961 96227 98007 98282 98404 99542.

Po 300 zł. Nr. 1020 1087 1706 1846 2285

11566 12407 13417 13729 13797 14041 15230 
16044 17386 18394 18543 19442 20445 20870 
22127 22211 22863 24226 24446 25329 25920 
36405 26405 27088 30334 30651 30626 31201 
33503 36903 38555 39011 39876 43026 43365 
43429 43872 45471 46336 46595 46748 48309 
48476 48680 51505 51546 51609 52268 52666 
54026 54399 54419 54469 56221 56079 56220 
56439 57569 58248 58314 58532 58630 58967 
5955'9 60093 60579 60651 60718 60721 60942 
61172 62710 62713 63708 64062 64123 64225 
64315 67220 67743 67764 67786 68087 70082 
70332 70423 70487 71246 71568 71483 72480 
72837 72983 73121 73380 75945 75963 76381 
76474 76684 78230 79309 79760 84717 85102 
86095 86233 87218 87856 88316 88659 88858 
89184 89679 90687 91095 91100 93008 93624

2*8ó  2305 2499 2809 3282 3634 4567 5138
5359 5385 6006 6068 6262 7098 7387 7683
9043 9129 10065 10236 10870 11099 11160 I

93811 93929 94028 95339 95849 96284 96623 
96768 96768 97916 99931 100816 101525 
101618 102017 102342 102413 102595 102797 
102936 104Ó44 104167 104637.

CZY B1BLJA JEST PRAWDOMÓWNA’ 
oO-kilogrwnwwy małżouck. spoglądając na 

swą. 100-4k:'.ogiaanową ma-lżowkę!
— I jakże tu wierzyć, że Pan Bóg otwo­

rzył kobiicte z jednego naszego żebra.

MAGISTRAT m. SOSNOWCA 
ogłasza LICYTACJĘ na sprzedaż 6000 kg blachy 
cynkowej Nr. 6, wymiaru 1 mtr. x 2 m r. grub. 0 3 m/m. 
Licytacja odbędzie się w dniu 16 sierpnia r. b o godzinie 
11-tei przed południem w Magistracie (ul. Warszawska Nr. 6

II piętro, pokój Nr. 19) od ceny zaofiarowanej.
Blachę można obejrzeć w godzinach od 8«mej do 15 tej na 

placu miejskim przy ul. Wspólnej Nr 11
Magistrat zastrzega sobie wstrzymanie sprzedaży w wypadku 

gdyby cena oferowana była zbyt niska.
M a g i s t r a t.

Sosnowiec, dn. 8 sierpnia 1927 r. 5050

ClE n SWOJE ZOROWif

LICYTACJA.
Komitet upoważniony przez właścicieli gruntów m. Czeladzi wydzier­

żawia polowanie na gruntach Czeladzkich na okres 3-ch letni 
w działkach następujących

1) Od granicy Grodzieckiej do granicy Milowickiej mórg 1120
2) Od rzeki Brynicy do granicy Wojkowskiej i drogi Grodziec 

ki ej mórg 800.
3) Od rzeki Brynicy do granicy Śląskiej mórg 480.
Licytacja odbędzie się w dniu 17 sierpnia b.r w sali Sądu o 

godz. 2-ej po południu od sumy 200 zł, od 1.2 i od 3 od 100 zł. rocz­
nie w miejscu licytacji należy złożyć wadjum w wysokości sumy.

5139 Wywoławczy Komitet

.Szwajcarskie Górz­
nie Zioła" z marką 
wKogut“ sa st(v?ne 
crzv chrobach żołąd­
ka, kiszek, obstrukcji

kamieniach żółciowych. — 
Szwajc arskle Gorzkie Zioła" z 
paturalnym łagodny m środkiem 
orzeczyszczającym. ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia- 

i łającym Przeciwko otyłcści Szwai- 
’ carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 

apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł­
ko — Skład główny apteka A. Gą- 
seckiego w Warszawie, ul. I e- 

szno 41. 5028

Teł. 406. IJL. 3-go MAJA 18. Tel 405PAROWA FABRYKA MYDLĄ. 3998

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Sosnowca wzywa zakłady przemysłowe, 

rzemieślnicze i handlowe, ażeby

do dnia 25-go sierpnia r. b.
przedłożyły do Magistratu, Wydział Szkolny, pod rygorem 
odpowiedzialności jak za niewypełnianie obowiązku szkol 
nego (z art. Kod. Karn. 365 a. Ustawy Przemysłowe) art.
114 i 119 z lipca 1924 r., oraz Statutu Miefscowego)

WYKAZY w 3-ch EGZEMPLARZACH 
zatrudnionych w ich przedsiębiorstwach Dieletnich urodź, 
w latach 1909 — 1912, podając:
1) Nazwisko i imię, 2) Datę urodzenia, 3) miejsce zamiesz- 
kania i imię ojca, 4> czy już uczęszczał do Miejskiej 
Szkoły Dokształcającej Zawodowej (względnie do której 
klasy w ostatnim roku szkolnym), 5) zawód i datę wstąpie­
nia do pracy.

O zapisach i rozpoczęciu lekcji w Miejskiej Szkole 
Dokształcającej nastąpi osobne ogłoszenie.

Prezydent A. BIEŃ.
Sosnowiec, dnia 11 sierpnia 1927 r. 5145

Czopki nemorojdaine (jąseckiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

Z.wi.d.miamy P T. Radjoamatorów Zagłębia i*  otworzyliśmy

Detaliczną sprzedaż artykułów radjo 
i elektrotechnicznych

POLECAMY: gotowe odbiorniki, wszelki radjosprzęt, głośniki, 
lampy, słuchawki, akumulatory, anody etc. źaró 
wki elektr, druty, dzwonki i t. p.

Niskie ceny. .*.  Pierwszorzędny towar Fachowa obsługa 
Na żądania spłaty miesięczne.„STER“

8. Z U O

Sosnowiec, Piłsudskiego 14-
5142 Tel. 8 28.

Dawniejsza nazwa „Paragon*

Wykonuje specjalnie
Drukarnia Polska T. A. Bydgoszcz, Jagiellońska 10.

■XXXXXXXXXXB
Dr. med.

ADAM ZYSS
Strzemieszyce, Szosowa Nr. 274. 

TELEFON Nr. 8

Przyjmuje od 4-ej do 7-ej p. p. 
NAŚWIETLANIE LAMPĄ KWAR­

COWĄ- 5067

■XXXXXXXXXXH

Sprzedam lub wydzierżawię | 
grunta i las z zab ud.waniami 

Żarki, wi,do„mość Balzama 
$*«•••••••••

„Orawska Odlewnia Żelaza"
w DRAWSKIM MŁYNIE 

(Wielkopolska) 
poszukuje kilku młodszych przyu­
czonych formierzy do formowania 
odlewów łano-kutych. Mieszkania 
stoją do'dyspozycji.

Zgłoszenia przyjmuje. Admini­
stracja Fabryczna w Drawsui n 
Młynie. JMs-i-i

W środę 17 sierpnia 1927 r. o godz. 9 rano w Częstocho 
wie w lokalu Gminy Wyznaniowej Żydowskiej uh Spadek 

11 odbędzie się

sprzedaż przez licytację w II term nie:
2 motory elektryczne o sile 3 koni
1 motor „ „ 7 ,

3G wanien kąpielowych żalaznych emaljowanych wewnątrz i ze­
wnątrz, w dobrym stanie

Następnie w tymże samym dniu przy ul. Nowy Rynek 
Nr. 14 również należące do Gminy Żydowskiej b^ą 
Licytowane 9 kotłów różnej wielkości
Biurko, szafy stoły biurowe, fotel, krzesła, maszyna do pisania 
„Remington- oraz inne urządzenia biurowe. 5137

Krem Laktolin
kto używa 5166 

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa

Zadać wszędzie! ;

PIEGI ?
żółte plamy, opaleniznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza

JANA GADEBUSCHA
„AXELA“ krem od piegów pół słoi­
ka zł. 2.50 cały słoik zł. 4 50, oo 
lego „AXELA" mydło I kawale*  

zł l 25 3 kawałki zł. 3.50.
„AX.ELA*  T.Z.O.P Poznań, Nowa 7 
W Sosnowci do nabyć a w .Skła­

dzie T-wa „SILa .
Ul. Kościelna Hale Targ we.
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NISZCZCIE MUCHY NIE 
DAJĄCE CHWILI SPOKOJU. 
OWADY dręczą tak ludzi zamożnych jak i biednych. Za­

bezpieczcie się przeciwko muchom i komarom za po­
mocą Flitu.
FLIT oczyszcza w ciągu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny.

FLIT TĘPi WSZELKIE INSEKTY.
FLITniszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tępiąc kryjące się tam owady i ich zarodki. 
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych 
nawet materiałów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie stare środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 
Żądajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach.

Generalne zastępstwo na Polskę 
STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A. 

Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57.

ciarn? opajk*

liii i,i» unii! litiniiinsiiiiiitiinniiint.HiiibumiHiinuuui^

Wszelkie druki
PRYWATNE HANDLOWE,
KSIĘGI BULHALTERYJNE, 
BLOKI WIZYTÓWKI. AFI­
SZE i W JA 1 ROWKI ::: : 

ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKiE

DOSTARCZAJĄ
ZAKŁADY DRUKARSKIE

” Sp. 
AkcT-n J0IJE8 mili

SOSNOWIEC, 
Dęblińska Nr 1. Telef Nr. 73.

IjkHHii WJHH i utoiłUli! — — tnj kukrnitjlii!
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DO WSZYSTKICH MATEK i PIELĘGNIAREK 
używajcie dla dzieci tylko puder, Krem i mydło 

„BOBO” z GLOBUSEM” 
nagrodzone złotym medalem 4 8S-4

Usuwają: swędzenie, oprzstość. odleżyny, ogniopiór, pryszcze, po­
łówki, wysepki i t. p , or.z wszelki stan z.p.lny skóry. 
ZADAĆ w SKŁADACH APTECZNYCH i APTEKACH.

Azy chceiz byc pti

;SSE®
z KOGUTKIEM. ■i 

i

■ r

Tanie przez swą wydajność

SMAKOSZE
całego świata 

pila tylko 
angielską herbata

Ta niezrównana w sma­
ku herbata używana jest 
na dworze Króla Ang eł­
ckiego, oraz na wszyst­
kich dworach europej- s 

•kich.
Do nabycia w sklepach 

kolonialnych.

PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ:

mń iKii żądajcie w aptekach i dro­
geriach byglealcinej przysypki dla 
dzieci .PUDER UZiDZl* (z Kogut 
kietn, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 63bX

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
pray gruźlicy, t>ionchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała .Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apieczne 
kdrogerje). Żądajcie tylno w ory- 

ginalnem opanow aniu apteki
. .16 A. Gąseckiego

w Waiszawie, 41 Leszno.

Z

Po gruntownej odrestaurowaniu byłej piekarni Q 
„LECH" Er. KIEPURY

przy ulicy Milej Nr 5 ©
dniem 16 sierpnia zostaje uruchomiona piekarnia O 
EUROPEJSKA”!

pod kiei.owdiciwwui q

.... ....................   , o 

...jw-.wl, proszę o łaskawe W

m M. Bednarski. © 
__ ___ _________ ©

88
O
o 
o 
Soooooooooooooooooooooooo

M. BEDNARSKIEGO,
Komunikuiąc Szanownej Klijentel1, proszę o łaskawe 
zaszczycenie mej tirmy

Z powalaniem ___ _______ ..________

Z A ii L A U
Rrzeźbiarsko-aamioaiarsiu 1 betonowy i

Fr. FOCHTMANA ; 
Hliiiw lior.na Mik nom iei.M9.
Wykonywa: Pomniki, F gurv, G<oOowxe. toczaki 1 
do ostrzenia natzedzi, tablice marmurowe, blaty 

umjwólniuwe i kuuiuarowe. 5006 
Dzieł betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi stu­
dzienne, stopnie mozaikowe, płyty trotuaruwe. po- 

,5ćdxki i slupy ogroazc.iiuwe i wszelkie roboty 
budowlane wchoaf^ce w zakres puwyzszy, Wy­
konanie solidne C^ny przystępne a nawet i ratami.
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Kino „ZAGŁĘBIE”
dawniej

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY”

Od piątku 12 lierpnia 1927 r. 
i dni następnych

Ostatnia kreacja 
uwodzicielsko . pięknej

LYI de PUTTI
przed wyjazdem do Ameryki

„NA niNIAia ZMTSŁOr
(Tragedja pierwszych pożądań mtodeg o chłopca)
W rolach głównych: LYA de PU TTI, ANGELO FERRARI, 

i WALTER ŚLĘZAK.

Wiosenne porywy młodych serc.. 
Gdy burzy się krew i młode usta 

pragną...
.. Gdy młodych zmysłów zagra 

pieśń...
Kiedy pożądanie jest grzechem..SAMOCHODY OSOBOWE

i pod wozia ciężarowe marki

<o

I
POLECA ZASTĘPSTWO:

Inż. MARUSZEWSK1 i S-ka 
Telef. 1-59. Sosnowiec, 3-go Maja '5 Telef 1-59

dzimmi

z.pna/l?q

bawić srę I hasać. Będą wów­
czas rade z życia i zdrowe.

A choćby i brudne wróciły do 
domu, to pomyślmy wtedy: 

piękne „mydło Kołłontay z pralką"
’ naprawi wszystko tanio,*  szybko 
•i bez trudu. „Mydło Kołłontay' 
wytwarzane z najszlachetniej- 

szegorsurowca,.znajdujące się 
'stale'.pod .kontrolą •'chemików, 

-iest niedoścignione i żaden inny 
fabrykat dziś już mu niedorówna. 

Kupować wolno nam zatem tylko 
-sławne -mydło Kołłontay".

flyctfo

51K kj
patent.

Generalny zastępca na Zagłębie Dąbrowskie
A. M. Redlić — Będzin, Kołłątaja 34

l SKLEPI 1
do poddzietżawienia

w BALACH „ROZWOJU*
W Sosnowcu 5166

uroflne ogłoszenia. ]

Kupno i sprzedaż.

- ■' ni1—*.
POMNIKI gotowe w wiel­
kim wyborse po cenach 
możliwie niskich poleca za­
kład kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO, So.no- 
wiec, Aleja 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka­
mieniarstwa 3624-7

Specjalności dla fryzjerów
Q7ODA LODOWA, (»» w.gel 

WODA CHI'O w A,
Wyborowe brzytwy, szczotki, pędzle 

W SKŁADZIE FABRYCZNYM

J-wa „Siła” Sosnowiec, r. Kość eina.

Meble różne na raty i za 
gotówkę oraz trumny 

metalowe i drzewne. Będzin 
Modrzejowska 14 u Czerne­
go_________________5027-2
Cprzedt»m sklep spożywca/ w du- 

brym punkcie handlowym. Sosno­
wiec, ul. Nowopogońska 12 Oczko- 
w i ca. 5017

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 fjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie S Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Sprzedam sam cnód 6-cio osobowy 
w raz z koncesją. Wiadomość 

Kopalnia Juljusz A, Rudzki. 5G33-6 
r>o sprzedania patefon szafkowy w 

bardzo, dobrym stanie Wiado­
mość: Ząbkowice Apteka 5(i74 4 
Dardzo tanio sprzedam maszynę do 

szycia i haftu bębenkową i ręcz­
ną Singera mało używaną za 140 zło­
tych, Sosnowiec Sielecka 27, Pelsik 

__________________ ______5174 
|V[aszyna krawiecka i rower do 

sprzedania Sosnowiec - Pogoń, 
Mazowiecka 6a, róg Pustek 5170 
Łjianinu czarne, Krzyżowe zagrani- 
* czne sprzedam Sosnowiec, To­
warowa 9 m. 8.______________5154

fjnłopiec w w.caU u. lat i5 —io roz 
winięly, potrzebny od zaraz. Zgło 

szenia tylko cd 3 do 4 popołudniu. 
Inż. Jerzy Bauerertz, Sosnowiec. 3 go 
Maja 7, oficyna.. 5153
Wzofer mechanik z długoletnią pra- 

ktyką zmieni posadę, otrzymując 
z firmy której obecnie pracuje dobre 
referencje Zgłoszenia Kurjer Zach. 
Sosnowiec, dla Szofera. 515J 
7dolna maniknrzystka poszukuje 
*“* pracy od zaraz. Zgłoszenia ,Ku­
rjer Zachodni- pod .Zdolna**50J1-2  
potrzebna służąca z gotowaniem u- 
1 czdwa i czysta zgłaszać się J. A- 
damiec Sosnowiec, Warszawska 12.

 5140

wtenografp wyucza listownie, najuu 
kładniej Iastytut Stenograficzny— 

Warszawa, Krucsa 26. Żądajcie pros­
pektów. 5035 10

pierwszorzędne kursy kroju i szycia 
* modelowania z turnali, pesowa- 
nia na różne figury, przyspasabiam 
na nudmlstrzynię i mistrzynię, Sta­
nisława Myszkowa ul. Piłsudskiego 
Nr. 56, 11 piętro. 5173
IZursy kroju szycia krawieczyzny 
** bielizny haftu zapisy codziennie. 
Sosnowiec, Kołłątaja 11 Nowakow­
ska;5130

Do sprzedania meble z pokoju sto­
łowego. Wiadomość w Adm. K.

Z.“._________________________5_155_
Motor naftowo-benzynuwy plęclo 

konny sprzedam. Cembrzyńsld, 
Dąbrowa Górnicza, Dębni Ki, dom 
własny. 516 4
Linoleum kilka metrów w dobrym 

staoie 3 m/m kupię zaraz okazyj­
nie. Wiadomość Kur. Zachodni Dą­
browa. 5102

Plac w pryncypalnym puokcie Dą- 
orowy sprzedam tanio. Zgłoszenia 

Olszewski bobieskiegu 10 Dąbrowa.
516 V

/Llaszynę do szycia bębenkową Sin- 
gera spnedam. sosnowiec, Na- 

rutowicza 20 Ludwik Harlalc 5151 
Na sezun szkolny Odrazo lamo! te­

czki, rance, piórniki, óztajer Bę­
dzin Kołłątaja 29. Telefon 4-10 
___ ________________________ 5153 
Karuzel w Będzinie przy ul. Mo- 

drzejowskiej do sprzedania. Wia­
domość: Sosnowiec, Krosta 2, Nie- 
dzieiszi.__________________ 5131
*T'tJwary ielazno-gaianteryjne z masy 
1 upadłości, oszacow ane na 22 ty­

siące złotych pełnowartości owych, do 
sprzedania za 20 tysięcy zł. Wiado­
mość u syndyka masy adwokata Ko­
zielskiego Sosnowiec, 3-go Maja 7 
we wtórni I środy godz. 3-5. 5134

Wyzeł awu miesięczny, rusuwy do 
odstąp, niedrogo. W<ad Klitnon- 

tów biuro kopalń 5136
Furtepjan w dobrym stanie silny ton 

sprzedam tanio, sosnowiec, Sie- 
lecka_6 sklep.____________ 5126____
Cprzedam tanio podręczniki alge- 

bry fizyki Literatury, niemiec­
kiego. susuowiec, J-Maja sklep Mo- 
Hckiego. 5115

Cteoografji i w ciągu miesiąca do- 
kładnie wyuczam. Sosnowiec, ul 

Zygmunta, 1 telefon 1099. 4118

Posady i prace.

pokojowa zręczna potrzebna. Żgła-
* szać się tylko od 3 do 6 popołu •
dniu. Sosnowiec, 3 Maja 7 do inż. 
J. Bauerertza. ' 5042-3
potrzebna od zaraz urzędniczka z 
1 praktyką buchalteryjną i ogólnie 
biurową, jako pomocnica buchaltera 
Szczegółowe oferty z. podaniem refe- 
reacji kierować pod wGeha“ do A- 
drmnistracji „Kurjera Zachodniego*  w 
sosnowcu, 5066-2
Ouchaiter tuiynuwany. samodzielny 
*-*  bilansista. dobry organizator pra­
cy biurowej potrzebny od 1 paździer­
nika do przedsiębiorstwa handlowe­
go w Sosaowcu. Oferty z podaniem, 
leferencji i wymagań składać sub 
.Adop*  do administracji .Kurjera Za- 
chodniego w Sosnowca.______ 5086
potrzebny komisant z kaucją do ro«
* zwożenia pieczywa. Wiadomość: 
wKurjer Zachodni*  Sosnowiec 5105-2

Potrzebna zdolna ekspedientka do 
wędliniarni Sosnowiec, Warsza­

wska 14. Koss. 5116 3
Ootrzeona lutyuuwaua maszyuisua- 
* korespondentka ze znajomością 
buchalterji, Niemiecki pożądany. Pro­
simy zgłaszać się osobiście do firmy 
A. Maleszewski 1 Wł. Rudawski, so- 
■nowiec, 3-go Maja 15 w godz. 3—5. 

5169

Cudowna sensac|a! Dwanaście pu­
dełeczek substancU chemicznej, 

wytwarzającej padanie śniegu, w mle 
sikaniu, wysyła po otrzymaniu sze­
ściu złotych, wytwórnia przyborów 
czarodziejskich Edwarda Modzele­
wskiego, Warszawa, Chmielna 18. 

4855-3

Zaginął mały piesek bronzowy. ra­
sy Pinczer, wabi się „Pussi-. 

Oddać za wynagrodzeniem Sosnowiec 
Piłsudskiego 8. Szmuiewicz

Ostrzeżenie. Od dnia 12 sierpnia
27 r. z żoną mą Janiną nie mie­

szkam, za długi jej nie odpowiadam 
a pretensje takowej zostawię w dro­
dze sądowej z pow atauiem Ludwik 
Adamski. ~ 5157
fA trzyma kaźden posadę popłatną

gdy ukończy Szkołę Szoferów, 
prowadzoną pod kierownictwem te­
chnicznym St. Konopki w Sosnowcu, 
ulica Swobodna za Dźwignią. 5144 
pomidory, gruszki do nabycia. Ram- 
1 pa Cutlermana skład Nr 11, A- 
damkiewicz._________________ 5149
przyjmuje zamówienia na suknie, 
* płaszcze kostjumy tamże formy 
manekiny, najnowsze fasony. Sosno­
wiec, Kohątaja 11 Nowakowska 5129 
Miód pszczelny, z własnej pasieki 

przemysłowej, .świeżego zbforu 
kuracyjny, nietknięty ręką ludzką, w 
blaszankach powleczonych woskiem 
w celu zachowania swoistego zapa­
chu i smaku miodu, 5 kg-15 50 zł (4. 
6J kg netto) 10 kg.-29.50 zł (oetto
9.40 kg.) wysyła franco za pobraniem 
Jozef Matuszewski jezierna Małopol­
ska. Kupujcie u źródła 5133
Ostrzeżenie. Z powodu podbiału os- 
w trzega się każdego przed naby­
ciem części lub połowy osady włoś­
ciańskiej po ś p. Józef.e jurze i Ma- 
rji z Rupasów w Niemcach gminv 
Olkusko-Śiewierskiej do czasu osta­
tecznego ukończenia sprawy w są­
dzie. bukcesor. 5135

Baczność. Wytwórnia rekwizytów 
czarodziejskich, Edwarda Chodze- 

lewskiegu, Warszawa, Chmielna 18. 
wysyła cenniki bajecznych wynalaz. 
ków. Dołączyć 60 groszy marfcami- 

_______________ • 5118-3 

Mleko nie wykipi i nie przypali się 
przy użyciu krążka patentowane­

go. Poszukiwani odsprzedawcy Za­
lewski Raj eh Będzin Urobią. 5. 5122

| Nauka i wychowanie. I
■M

PHCES6 OTRZYMAĆ US A DĘ?
Musisz ukończyć kursa fachowe 

korespondencyjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42, Kursa wyu­
czają listownie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, korespondenci 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, płsąnia na maszy­
nach. Po ukonczeniii świadectwo 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW i 4231-17

« Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-lamowy układ 4-szpaltewy 50 gr. 
W ttkfcia.................................................................................  , 35 .
W tekście, w kronice................................... , ... 50 .
Zt tekstem....................... ..... . . 5 „ 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. Mam. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

 (doBO . ) 25 . 
, .............................................. . (da 100 . ) 30 .

. . . . . . (ponad 100 w.) 35 .

CENY OGŁOSZEŃ:

Lokale.

Puszukuje się dwu pułtoi z kuchnią 
w Sosnowca w dzielnicach: Kon­

stantynów, Pogoń. Sielce. Wiado- 
mość w Administracji. 5099-3 
poszukuję jednego pokoju dużego. 
* ewentualnie pokoju z kuchnią od 
zaraz. Czynsz zapłacę z góry na rok 
Wiadomość Kur Zach w Dąbrowie 
Górniczej. 5162

znym, pozwol. na broń, książką Ka­
sy Caor. i nonatk. Znalezioae oddać 
za wynagrodź. J. Hanus, Niwka Fa­
bryka. _ ____ __ _______ 5147
JFgubiono sześć weksli in blanco po 

50 złotych każdy, żyrowane przez 
L. Kupferberga i Z. Kupferberga, ta­
ko w ejiniewa żaia się.______ 5120-3
IZorzowski Stanisław zgabił kartę 
** wojskową wyd. przez kadrę w 
Hrubiesiowie 5035-3
vzmul Arbesman zgubił portfel,” za - 

wierający książkę wojskową, wy­
daną przez PKU. Sosnowiec, patent 
wydany przez Urząd Skarbowy w so­
snowcu. 5117-2
Ajatan Englender zgabił książeczkę 
1 ’ wojskową wyJ przez 3-ci p. u • 
iauów w Tarnowskich Górach.

5172 , 
Jakób Kocik gubił kartę rejestracyj­

ną wydaną przez P- K U. Jarocin, 
Książkę rzemieślniczą wyd przez 
cech Gnieźnieński i kartę wymeldo­
wania wyd przez urząd gminy Dzie- 
sznicy powiat Środa. 5172

Wolf Cukiermao zgubił książkę woj­
skową, wydaną przez PKU Ra­

dom. __ __ 5168-3
Grzechca Jan sgublł kartę mobiliza­

cji wydaną przez PKU. Sosno- 
wiec. 5i6O

Janicki Józef zgubił tymczasowy do­
wód osobisty wydany przez Ii pułk 

otrzelców Podhalańskich, 5150
g iajewski jan zguoii weksel piątay 

na 120 u. wystawiony przez fa­
na Działo, oraz kartę z Kasy Osz­
czędnościowej z Pogoni. 5153
lUłaleoi la^eusz zguDH książeczkę 

Kasy Chorych wydaną przez Hu- 
tę Bankową._______ 5156-3
Zgubiony weksel na zł. 100, wy­

stawca S. Wassermann, Pilica, 
żyro Markus Wasserman unieważniam. 

5146
postara zguoiuna karta rejestracyi- 

na i świadectwo urodzenia na i- 
mię Abra-na Kornhendler 5128
izaroi tnusiat zguoi; recepis aa prze 
** kaz pocztowy Nr. 5314 z dnia 3( 
Vil pa zł. 10 5127

| Drobne ogłoszenia do 20 wj’razów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
| 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
! 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie.

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte £ gło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.1 Zł. 1.5C.
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